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Cena

Deszcze spoirodoirały żyiriołoiuą klęskę

Powódź na Podkarpaciu
Wisłok, Ropa i Dunajec wystąpiły z brzegów ̂  Autostrada Kraków ^  Zakopane

zalana ' Przedmieścia Mo w ego Sącza pod wodą
(T e l. od  s p ec ja ln y ch  w y s ła n n ik ó w  „ D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “ )

K r a k ó w ,  (tel. wł.) Opady deszczowe w Tatrach i na Podhalu oraz w po­
łudniowej części woj. rzeszowskiego spowodowały żywiołową katastrofę powo­
dzi. Całonocna ulewa z dnia 7 na 8 b. m. wywołała gwałtowne wezbranie 
wód i w paru wypadkach spowodowała zniszczenia i klęski, przypominające 
swymi rozmiarami skutki powodzi w r. 1934. Wszczęto akcję ratunkową, sta­
rając się opanować sytuację 4 ^i przyjść z pomocą mieszkańcom.
Nowy Sącz (tel. wł.). Olbrzymie 

ulewy, trwające onegdaj od go. 
dżiny 23 do 4 nad ranem o cha­
rakterze oberwania chmury, spo­
wodowały sytuację bardzo poważ­
ną. Kilkanaście wsi i przedmieścia 
Nowego Sącza stoją pod wodą. 
Wody na Dunajcu wciąż wzbiera­
ją. Woda przerwała most kolo 
Waksmundu, przerywając w  ten 
sposób komunikację ze Szczawni­

cą i Krościenkiem. Poważnie za­
grożony jest most na Dunajcu pod 
Nowym Sączem. Poprad poważ­
nie zagraża St. Sączowi i Piwnicz­
nej. Komunikacja Nowego Sącza 
z Grybowem i Piwniczną przerwa 
na. Ludność z miejscowości zala­
nych i  zagrożonych ewakuowano. 
W  akcji ratunkowej bierze' udział 
M ilic ja , Wojsko, SP i  ORMO.

Poważna sytuacja w Zakopanem
Zakopane (tel. w ł ). Komunika­

cja kolejowa przerwana. Ostatnie 
pociągi z poniedziałku na wtorek  
odjechały z Zakopanego o godzi­
nie 23.45 i doszły tylko do Nowe­
go Targu. Nastąpiła również prze­
rw a w komunikacji między Za­
kopanem i Poroninem. Na trasie 
kołowej między Zakopanem i No­
wym Targiem przeszły wczoraj 
dwa autobusy z Zakopanego, na­
tomiast nie odszedł już żaden do 
Zakopanego. Szkody są bardzo 
poważne. W  Poroninie woda ze­
rw ała most prowadzący przez no­
wą autostradę obok mostu kole­
jowego. Most łączący Poronin z 
Zakopanem jest zagrożony.

Przewody wysokiego napięcia, 
prowadzące z Sierszy do Zako­
panego są uszkodzone tak, że Z a . 
kopane zdane jest na swą elek­
trownię lokalną. Kolejka na K a­
sprowy nieczynna. W  godzinach 
rannych zapalił się transforma­
tor, znajdujący się u zbiegu ulic

Krupów ki i Kościeliska i jest nie­
czynny. W  Zakopanem zarządzono 
ostre pogotowie przeciwpowodzio­
wa. W  akcji ratunkowej bierze 
udział MO, straż pożarna, perso­
nel FKS oraz Szkoła Spółdzielcza 
ZW M . Zakopane jest pozbawione 
gazet i poczty.

Z a k o p a n e .  Wody potoków 
Białego i Bystrej wystąpiły z brze 
gów. Dotychczas dwie kamienice 
zostały całkowicie zalane, szereg 
domów poważnie uszkodzonych, 
wiele zagrożonych. Wszystkie mo­
sty w  Zakopanem również silnie 
zagrożone. Szpital miejski i  sa­
natoria ną Gubałówce odcięte od 
miasta.

Według wiadomości nie spraw­
dzonych jeszcze poziom Morskie­
go Oka podniósł się o kilka me­
trów i uszkodził werandę schro­
niska. Sytuacja jest tym  poważ­
niejsza, że w  górach nastąpiło ocle 
pienie i gwałtowne topnienie śnie­

gu. Komunikacja telefoniczna ze 
Szczawnicą i z Nowym Sączem 
przerwana.

Zalane wsie
Nowy Targ (tel. w ł.). Przerwana 

komunikacja z Czarnym Dunaj­
cem oraz w  kierunku na Szczaw, 
nicę. Zerwany most w  Szczawni­
cy oraz most na Białce. Komuni­
kacja kołowa z Zakopanem czyn­
na, również w  kierunku na K ra ­
ków, jednak poważnie zagrożona 
Zalanych jest szereg miejscowo­
ści. Ludność ewakuowana z przed 
mieść Nowego Targu i  Krościen­
ka.

40 domów zalała woda
Rabka (tel. w ł.). W  Rabce znacz 

ne uszkodzenia i k ilka zerwanych 
mostów. Nieczynna’- elektrownia i 
uszkodzone wodociągi. Akcja ra ­
tunkowa w  pełnym toku. Pomoc 
techniczna zapowiada uruchomie­
nie elektrowni w godzinach w ie­

czornych. W  powiecie limanow­
skim komunikacja na wielu od­
cinkach przerwana. W  Mszanie 
Dolnej jeden dom zabrała woda, 
40 znalazło się pod wodą.

Droga państwowa Limanowa 
Kraków  zagrożona. Zniesione czte 
ry  mosty. Połączenie kolejowe z 
Krakowem  przerwane. Ruch ko­
łowy na szosie Limanowa —  K ra . 
ków przerwany na odcinkp Msza­
ny Dolnej.

W Przemyślu
Przemyśl (tel. w ł.). Od rana stan 

wody na Sanie pod Przemyślem 
stale wzrastał. Wysokość wody 
przekroczyła 8 mtr. Woda zagraża 
częściowo pracom przy nowobu- 
dującym się moście. W  _ samym 
mieście zalana jest dziejnica W il­
cza oraz boisko „Czuwaj“.

Ropa wystąpiła z brzegów
Rzeszów (tel. w ł.). Na skutek 

ostatnich opadów deszczowych w  
powiecie Krosno, Jasło i Gorlice, 
stan wód na rzekach Wisłoku, W i-  
słoce, Jasiołce i  Ropie znacznie 
wzrósł. Najkapryśniejsza z tych 
rzek Ropa zerwała pięć mostów 
drewnianych ł przerwała komu­
nikację kołową Gorlice —  Jasio.

Na tym terenie z kilku  gromad 
ewakuowano część ludności. W  
godzinach południowych na tere­
nie województwa rzeszowskiego

wypogodziło się. Po południu pa­
nowała pogoda słoneczna.

Pszicsn Raby wzrasta
Myślenice (tel. w ł.). Woda nn 

Rabie gwałtownie wzrasta, szcze­
gólnie od Myślenic w dół. K ilka

mostów zostało już zerwanych, a 
szereg innych jest zagrożonych.

Bochnia (tel. w ł.). Wody w  dal­
szym ciągu przybierają. W  ciągu 
3 ostatnich godzin poziom pod­
niósł się o 4 metry. Stan obecny 
wynosi 9 metr. Cztery mosty zo_ 

(Dokończenie na str. 2)

Do Polski przybył na zaproszeni ee T U R -u  poseł do brytyjskiego 
parlamentu K. Zilliacus. Wygłosił on w  szeregu miast odczyty 
o sytuacji klasy robotniczej w  Anglii. Zdjęcie przedstawia po­

sła Zilliacusa na warszawskim lotnisku.
F o t. F ra n c k p w ia k

Jeden dzień w Międzyzdrojach

Szlakiem nadmorskich uzdrowisk
(KORESPONDENCJA W ŁA SNA  
„D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IEG O “)

Międzyzdroje, w  czerwcu 
. Do końca roku ubiegłego uzdro­

wiska, zarówno nadmorskie ja k  i

Wpisy do szkół na Ziemi Zaoiziańskiej

Polskie dzieci *  polskich szkołach
Praga (PAP). W  zw iązku ze z b li­

żającym  się te rm inem  w p isów  do 
szkól, czechosłowacka p a rtia  ko ­
m unistyczna na Śląsku Cieszyń­
sk im  w yda ła  w spóln ie z P ow ia ­
tow ym  K om ite tem  Narodowym , 
Pow iatową Radą Szkolną oraz na­
czelnym i organizacjam i po lsk im i 
w  Czechosłowacji odezwę do lu d ­
ności Śląska Cieszyńskiego, zapo­
w iada jącą spraw ied liw e przepro­
wadzenie w p isów  szkolnych.

Dziś, gdy niedobitki reakcji zo­
stały rozproszone, a zdecydowana 
większość Czechów i Polaków opo 
wiedziała się za republiką ludo­
wo-demokratyczną —  głosi ode­
rw ą  —  każdy obywatel może nie­
skrępowanie i otwarcie przyznać

się do tej narodowości, z którą 
czuje się duchowo związany, a do 
której na skutek przedlutowych 
stosunków nie m iał odwagi się 
przyznać. U stró j ludow o-dem o­
k ra tyczny  zapewnia w szystk im  
obywate lom  praw o pie lęgnow a­
n ia  k u ltu ry  i  wychow ania w  ję ­
zyku m acierzystym .

D zienn ik czeski „N ova Svobo- 
da“  z O straw y zamieszcza obszer­
ny a r ty k u ł poświęcony zb liża ją­
cym  się wpisom  poddając suro­
wej krytyce dotychczasowe sto­
sunki w  tej dziedzinie, a zwłasz­
cza szowinistyczną antypolską 
politykę posła partii narodowo. 
socjalistycznej —  Uhlirza, który 
wspólnie z b. ministrem szkoinic-

twa Stranskim doprowadził do 
zamknięcia wielu szkół polskich 
na Śląsku.

D zienn ik stw ierdza, że obecnie 
nadszedł czas sprawiedliwego roz 
wiązania problemu wpisów szkol­
nych w  duchu ustaw ludowo-de­
mokratycznej Republiki Czecho­
słowackiej i polsko _ czechosło­
wackiej umowy sojuszniczej.

śródlądowe pozostały pod wspól­
nym zarządem państwowym, pod­
ległym bezpośrednio Min. Zdrowia. 
Następnie zarząd usamodzielnio­
no i rozdzielono, tworząc dwa In ­
spektoraty Okręgowe Uzdrowisk 
Państwowych: nadmorskich z sie­
dzibą w  Ustroniu Morskim, a śród­
lądowych w  Solicach-Zdroju.

Państwo staje przy tym  na słusz­
nym stanowisku: a.ni nie chce do 
uzdrowisk dokładać, ani też cią­
gnąć z nich zysków. Ma na oku 
wyłącznie jeden cel — zapewnienie 
człowiekowi pracy należytego, krze  
piącego jego zdrowie, taniego wy­
poczynku i rozrywek kulturalnych 
w okresie wczasów. Już w  niedale­
k ie j przyszłości, przy masowym, 
zorganizowanym ruchu wczaso­
wym, akcja ta nie ty lko  podnie­
sie stan gospodarczy naszych uzdro­
wisk nadmorskich 1 dolnośląskich 
oraz ich zaplecza, lecz stworzy na

wybrzeżu i ziemiach odzyskanych 
rodzimą tradycję wczasową.

1 5 0 0  z ł n a  dobę
Jak v/ chw ili obecnej te 'zagad­

nienia wyrażają się w  cyfrach na 
przykład w  Międzyzdrojach? Osa­
da uzdrowiskowa posiada około 
1,200 mieszkańców stałych i 4 pen­
sjonaty. U pierwszych może zna­
leźć gościnę około 2,500 wczasowi­
czów, u drugich około 200. Sęk u; 
tym, że mieszkańcy Międzyzdrojów  
żądają od' przyjezdnych za sam 
pokój nierzadko aż 15.000 zł. m ie­
sięcznie, kiedy w inn i domagać się 
nawet w  okresie największego na­
silenia sezonu najwyżej sześciu ty ­
sięcy, a właściciele pensjonatów 
prywatnych umieją śpiewać za po­
kój z utrzymaniem i obsługą po 
1 200—1.500 zł. za dobę. Rzecz pro­
sta fakty tego rodzaju, jako pod­
padające ood przepisy o zwalcza-

ümeïykanska propaganda fałszu
Naciągnięte sprawozdania o aîenmvych rewelacjach

K om is ja  budżetowa

niu lichw y i spekulacji, są ścigane t 
karane przez władze.

Jak w idzimy, ta droga dla wcza­
sów nadmorskich jest dla człowie­
ka pracy zamknięta. Na szczęście 
jednak istn ie je druga, otwarta sze­
roko. Przedsiębiorstwo Państwowe 
„Polskie Uzdrowiska“  posiada W 
Międzyzdrojach 19 odremontowa­
nych obiektów z 428 miejscami i  
siedem w remoncie, z 383 .miejscami. 
Fundusz Wczasów Pracowniczych 1 
oddziały Zw. Zawodowych ze swej 
strony rozporządzają 64 obiektami 
odrestaurowanymi o 2.638 m ie j­
scach, naprawia  się zaś 2 obiekty o 
127 miejscach.

U l g i
W tych pensjonatach i  w illacH 

człowiek pracy płaci na dobę — w  
(Dokończenie na str. 2)

Waszyngton (AP I). Sensacyjna 
dyskusja, rzucająca nowe światło 
na amerykańską politykę atomo­
wą oraz na historię wojenną, roz­
winęła się wczoraj w komisji bu­
dżetowej Izby Reprezentantów w  
czasie debaty nad budżetem ame­
rykańskiej komisji energii atomo­
wej. W  wyniku tej dyskusji, ko­
misja budżetowa zredukowała 
preliminarz o 48 milionów doi 

K u lm in a c y jn y m  punktem  dy ­
skusji by ło  przem ówienie człon­
ka k o m is ji budżetowej Cripsona,

Z  c a ł e j  P o t s B i i
ŚWINOUJŚCIE. Wydobyło tu z 

dnia morza 20 wraków różnego ro­
dzaju statków. Między wrakami 
znajduje się pogłębierka i dźwig 
okrętowy. W raki zostaną wyre­
montowane.

GDANSK. W śródmieściu Gdań­
ska trw a akcja odkopywania m a­
sowych grobów. W jednym z nich 
znaleziono 19 trupów, przeważnie 
kobiet.

KRAKÓW . Do Krakowa przyby­
ła znakomita pianistka francuska. 
Monique , de la Bruchollerie.

k tó ry  ośw iadczył, że lw ia część 
amerykańskiej propagandy o no­
wych, rzekomych zdobyczach ato­
mowych jest zwykłym bluffem.

„N ie  będę zaprzeczał —  pow ie­
dzia ł C ripson —  że wynaleźliśm y 
potężną bombę atomową, ale nie 
mogę u jaw n ić  godnych pożałowa­
nia  w ypadków , k tó re  dostały się 
do m o je j w iadomości. Większość 
sum przyznanych kom is ji energii 
atom owej zostaje w ydatkow ana 
nie na badania, ale na koszty admi 
n is tracy jne. Olbrzymią część po­
chłania policja, która pilnuje la­
boratoriów w  Oak Ridge i Los 
Alamos. W  roku ubiegłym wyda­
no na te cele ponad 40 proc. ogól­
nej sumy, przyznanej komisji ener 
gii atomowej

Wiele sprawozdań o „rewela­
cyjnych“ wynikach atomowych 
jest naciągniętych w  wysokim 
stopniu. Ponieważ kom isja  ener­
g ii atom owej, ma „strateg iczne“  
znaczenie, w ie le  je j rapo rtów  albo 
wcale nie przedostaje się do w ia ­
domości publiczne j,, albo też, zo­
stają one opublikowane, w  bardzo 
ogó ln ikow e j form ie",, .

w  swym  
sprawozdaniu oskarżyła kom is ję  
energ ii atomowej o ogólną „e k ­
strawagancję“  w  wydatkach.

Dymisja rządu tureckiego
Ankara (ob. w ł.). We wczesnych 

wczorajszych godzinach rannych  
rząd tu re c k i podał się do dym is ji. 
P rezydent re p u b lik i Ism et Ino nu  
pow ie rzy ł na tychm iast ustępują­
cemu p re m ie ro w i Sadak Hasan 
m is ję  u tw orzen ia  nowego rządu. 
W ydaje się, że przyczyną ustąpie­
n ia  rządu są prob lem y p o lity k i 
w ew nętrzne j i  że p o lity k a  zagra­
niczna n ie  u legnie zmianom, (g)

ZSRR zmniejsza reparacje
Rumunii i Wągier o 50 proc.

M o s k w a .  W  odpowiedzi na 
■prośbę rządu rumuńskiego o 
zmniejszenie spłat rcparacyjnych, 
należnych Związkowi Radzieckie­
mu na mocy traktatu pokojowego, 
generalissimus Stalin wystosował 
do premiera rumuńskiego Grozy 
list z zawiadomieniem, iż rząd ra­
dziecki rozpatrzył prośbę rządu 
rumuńskiego o zmniejszenie su­
my, jaką państwo rumuńskie ma 
jeszcze zapłacić na poczet repara­
cji dla Związku Radzieckiego. 
Pragnąc ułatwić jak najszybszą 
odbudowę gospodarki narodowej 
Rumunii i biorąc pod uwagę przy­
jazne stosunki panujące między 
obu krajam i, rząd ZSRR postano­

w ił począwszy od 1 lipca zredu­
kować pozostałe sumy o 50 proc.

M o s k w a .  Jak już donosiliśmy, 
również rząd węgierski zwrócił 
się do rządu ZSRR z prośbą o 
zmniejszenie reparacji. AV związ­
ku z tym  minister spraw zagra­
nicznych ZSRR Molotow wysto­
sował do ministra spraw zagra­
nicznych Węgier list, w  którym  
zawiadamia go, iż rząd radziecki, 
ppwodując się chęcią ulżenia w y ­
siłkowi narodu węgierskiego w  
dziele odbudowy 1 rozwoju go­
spodarki narodowej i biorąc pod 
uwagę przyjazne stosunki między 
obu krajam i, postanowił zmniej­
szyć o 50 procent sumy, pozostają­
ce do wypłaty z tytułu reparacji.
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Ó s m g  d z i e w  p r o c e s u

„Cyna skoczyła n a1200-z ł wstrzymać sprzedaż!“
Ś w ia d k o w ie  o d s ła n ia ją  k u l is y  a f e r y  F a n g o ra

Katowice. W ósmym dniu proce- 
su o sabotaż gospodarczy przeciw­
ko Fangorowi i towarzyszom, Sąd 
przesłuchiwał w  dalszym ciągu 
świadków.

Jako pierwszy zeznawał były re­
ferent Centrali Surowców H u tn i­
czych — Sobecki, k tó ry  złożył wy­
jaśnienia na temat pierwszej trans­
akcji z łuskami arty le ry jsk im i, któ­
re firm a ,,Torpedo“  zakupiła bez 
zezwolenia CSH. Część tych łusek

sprzedano „na lewo“ . Świadek nie 
umie dać jasnych odpowiedzi na 
szereg pytań. Pod koniec zeznań 
dochodzi do konfrontacji świadka z 
osk. Adamczykiem, k tóry zeznał, 
że Sobecki otrzymał 15.000 zł z f i r ­
my „Torpedo“  za to, że puścił do 
Dziedzic dwa wagony łusek bez źle 
cenią Piechockiego, a ponadto po­
życzył z firm y 10.000 Zł, których nie 
zwrócił. Adamczyk podtrzymuje 
swoje zeznanie, świadek Sobecki 
natomiast zaprzecza.

Zamiary Fangora
Bardzo ciekawe zeznania, stawia­

jące Fangora w  niepochlebnym 
Świetle złożył świadek obrony, Sta- 

■ ńislaw Szarmach, prokurent firm y  
„Polthap“  z Warszawy. Zęznał on, 
że do firm y  „Polthap“  nadchodziły 
2  f irm y  „Torpedo“  transporty róż­
nych m etali i półfabrykatów, m. in. 
tu le jk i brązowe, blachy i '  pręty 
mosiężne itp. Transportów takich 
było 7. Ostatni z nich nadszedł w 
marcu 1947 r. i zawiera! 14 ton me­
ta li, a to mosiądzu w blokach, oło­
wiu, miedzi, p ły t mosiężnych itp. 
Szereg pytań zadaje świadkowi o- 
brona. Na pytanie móc. Zbisław- 
skie-go — jakie  były dążenia Fan­
gora w czasie okupacji — świadek 
odpowiada, że „F  angor starał się o 
to, aby utrzymać firm ą  i  aby z 
końcem wojny było jak  najwięcej 
metali w magazynie“ .

Ze względu na tó, iż część świad­
ków uspraw iedliw iła niemożność 
stawienia się, Sąd odczytał ich ze­
znania, złożone w śledztwie.

Przyjęcia dla Niemców
Świadek Nowak A lfred  zeznał 

m. in „ że w czasie okupacji wszel­
kie metale kolorowe sprzedawać 
można było tylko upoważnionej do 
tego przez władze niemieckie f i r ­
mie „Polthap“ . Tego rodzaju upo­
ważnienie dziwiło nie ty lko  Pola­
ków, ale i samych Niemców. Fa-n- 
gor obracał się w czasie okupacji 
wyłącznie w towarzystwie niemiec­
kim. Bywali u niego oficerowie 
niemieccy i Niemcy cyw ilni, dla 
których urządzał przyjęcia.

Z odczytanych przez Sąd zeznań 
świadka Wilhelma K ie łtyk i, byłego 
urzędnika CSH, wynika że Pięchoc-

1‘ g o d z i n n y  r o z e j m
* «*/ i e r o z o l i m l e

Londyn (PAP). We w to re k  prae- 
iw ana została na 50 m in u t b itw a  
0 Jerozolimę. Podczas te j prze­
rw y  opuścił zajętą przez A rabów  
dzieln icę przewodniczący gm iny 
żydow skie j w  Jerozolim ie M orae- 
ehai W eingarten z żoną, trzema 
córkam i i  dw ojg iem  sierot ży­
dowskich, pod ochroną flag i czer­

p a ln e g o  krzyża.
28 m aja, gdy poddał się ga rn i- 

; soft żydow ski w  s tare j dz ie ln icy 
- Jerozolim y, A rabow ie  zabrali 

W eingartena i  jego rodzinę jako 
zak ład n ikó w  do Am m anu, jednak

T o k a r k ą
p e łn y  ..N o r to n “ , ro z s ta w  k łó w  1,10 
m . now ą. o raz

Bedford“  4 tonowi*
w  id e a ln y m  s ta n ic  S P R Z E D A M . 
W ia d o m o ść : K a to w ic e , K o śc iu sz ­
k i  3, garaż . ;Ż377)

»

że w  ub ieg ły  poniedziałek odw ie - 
źL ich z powrotem  do Jerozolim y 
i zgodzili się na w ydan ie  ich  Ż y ­
dom.

W ojska arabskie w zn ow iły  
ostrzeliwanie cen tra lne j Jerozoli­
my o 8 m in u t wcześniej niż usta­
lono w  porozum ieniu z czerwo­
nym  krzyżem

Skrót telegraficzny
TOKIO. — Główfta kwatera ge­

nerała Mac A rthu ra  donosi, że ban­
k i amerykańskie udzielą kredytu 
Japonii w  wysokości 60 m ilionów 
dolarów na zakup 300,000 bali su­
rowej baWełny,

COLUMBUS OHIO. Trzecia partia 
amerykańska, k tóre j przwódcą jest 
Henty Wallace, nie została dopu­
szczona do Wyborów prezydenc­
kich w stanie Ohio.

FLORENCJA. W podmiejskiej 
miejscowości w pobliżu F lorencji 
rzucono trzy bomby na Siedżibę 
Centrum Studiów Hebrajskich. Wy 
buchy spowodowały niew ielkie 
szkody.

KOPENHAGA. K rótko pó amne- 
Stióńówanlu hitlerowców z obozu 
w  Ballingen w strefie francuskiej 
i  SS-manów w  strefie bryty jsk ie j, 
Obecnie zwolniono w Danii z w ię­
zień 200 przywódców hitlerowskich 
i  członków organizacji zbrodni­
czych.

LONDYN. Na miejsce lorda 
Packćnhama mianowanego m in i­
strem lo tn ictwa został mianowany 
lo rd Henderson sekretarz dla 
spraw niemieckich i austriackich.

MOSKWA. — Agencja „K iodo 
Tsusiń“  donosi, że związek zawodo­
w y kolejarzy japońskich proklamo­
wał stra jk  powszechny. S tra jk  ob­
ją ł 10Ó tysięcy kolejarzy. S tra jku ją ­
cy domagają się podwyżki głodo­
wych płac.

TOKIO. Cesarz H iro H ito przy­
ją ł w  dniu WeżorajSzym kardynała 
amerykańskiego Spelmńna Oraz 
grupę U innych osobistości kleru 
amerykańskiego, (g)

Paryż. Rada Republiki we Francji 
zatw ierdziła w dniu Wczorajszym 
jednogłośnie francusko-polski układ 
fińanśówo-goSpodarćzy. (g)

Sydney (obśł. w i.). Z połudmio. 
w ć j A u s tra lii donoszą, że panują 
ca tam  jUź od 7 miesięcy susza 
spowodowała ka ta ź tto ia łn e  żttisa 
czenia.

Zafśaa w Maroko
Alg ier (obsł. wł.) W małej m ie j­

scowości na pograniczu granicy Ma­
roka doszło dó krwawych incyden­
tów w miejscowych kopalniach po­
między ludnością arabską i żydow­
ską. Większa grupa Arabów napa­
dła 60 Żydów, których najp ierw 
obrzucono kamieniami, a następnie 
pobito. 39 osób zostało zabitych, 25 
ciężko rannych,
. Policja i wojsko musiały in te r­
weniować. Grupa samolotów k rą ­
żyła przez cały dzień nad miejsco- 
Wóścią. Z ostatnich ogłoszeń radio­
wych wynika, że panuje już spokój 
oraz że robotnicy powrócili- do pra­
cy. (g)

k i zbyt pochopnie dawał hurtowni­
kom zaliczki na dostawy złomu, 
faworyzując przy tym  niektórych 
hurtowników, a m. in. Fangora. 
Wśród urzędników CSH panowało 
przekonanie, że Piechocki jest u- 
działowcem w firm ie  „Torpedo“ ,

Inn i świadkowie nie wnieśli żad­
nych nowych momentów do spra­
wy. Po ich zeznaniach prokurator 
Szauber dostarcza pismo z odręcz­
ną notatką, sygnowaną literą K, 
która zawiera wskazania spekula­
cyjne dla firm y  „Polthap“ . Notatka 
zawiera dane, że „na rynku meta­
lowym w Katowicach panuje chaos. 
Cyna skoczyła z 750 na 1.200 zł. — 
Wstrzymać sprzedaż".

W świetle te j notatki staje się 
jasne, dlaczego niektóre metale 
po przetopie leżały na składzie w 
firm ie  „Torpedo“ , podczas gdy by­
ły  bardzo poszukiwane przez prze­
mysł.

Oświadczenia biegłych
Z kolei składają swe opinie bie­

gli. Biegły Adamiczka przyłącza 
się do opinii, złożonej już przez 
dyr. Ackermanna, a podanej przez 
nas w dniu wczorajszym. Biegły 
K rólikow ski jest zgodny również z 
ta opinią i podkreśla jedynie, że 
zezwolenie na sprzedaż 10% zebra­
nego złomu było niemożliwe ze 
względu na różnorodność cen w 
metalach kolorowych, wahających 
się od 5 do 100 Zł za kg. Gdyby śię 
zatem dozwoliło hurtownikow i na 
sprzedaż wyśortowątłego materiału, 
to cena, uzyskana z tej sprzedaży, 
mogłaby wynieść znacznie więcej, 
niż wartość reszty złomu, dostar­
czonego CSH. Fachowiee-hurtow- 
n ik winien przy sortowaniu uwa­
żać ńa dobro państwa, a ale na 
własną kieszeń.

Opinię o księgowości firm y  „T o r­
pedo“  złożyli 1. legli: Radkowski 
Sylwester i  Borowski Feliks. 
S tw ierdzili oni, że księgi firm y by­
ły  prowadzone niezgodnie że sta­
nem faktycznym, nie ujęto W nich 
bowiem szeregu transakcji, które 
przeprowadzono przez „lewą kasę". 
S tw ierdzili brak oryginalnych ra­

chunków i pokwitowań. Bilans o- 
twarcia, k tó ry  m ia ł b yć zrobiony 
na 1. 9. 1 9 4 5  ̂ sporządzony został do- 

/piero w czerwcu 1946. Kartoteka 
magazynowanych towarów nie o- 
bejmowała całości przychodów i 
rozchodów firm y. Nie sporządzono 
inwentury towarów, ani na koniec 
1S45 r., ani 1946 r

Obrona wnosi sprzeciw przeciw­
ko orzeczeniom biegłych i  prosi o 
przesłuchanie biegłych jedynie w 
charakterze świadków, Po replice 
prokuratora. Sąd oddala wniosek 
obrony.

W odpowiedzi na szereg pytań, 
biegły K ró likow ski stwierdza, że 
firm a „Torpedo nie Wywiązywała 
się ze swych zobowiązań, wprowa­
dzając dezorganizację, na skutek 
wyłamywania się spod przepisów 
reglamentacyjnych, co utrudniało 
planowanie i zaopatrywanie prze­
mysłu w  potrzebne metale.

Tajne memorandum do Trnmana

Rosną wpływy „nazistowskich rekinów“
Nowy Jork (AP I). Korespon­

dent „New York Post“ donosi, że 
przyjaciele Trnmana w Kongre­
sie przedłożyli mu ostatnio tajne 
memorandum. Memorandum to 
zostało opracowane przez niektó­
rych ekspertów Departamentu 
Stanu, którzy obawiają się skut­
ków obecnej polityki amerykań­
skiej w  Niemczech i nalegają, by 
rząd amerykański położył kres co­
raz większym wpływom nazistow­
skich przedstawicieli przemysłu 
stalowego w  tym kraju.

Memorandum stwierdza, że daw 
ne rekiny nazistowskie przygoto­
wują trzecią wojnę.

Korespondent „New York Post“ 
zarzuca Stanom Zjednoczonym i 
W ielkiej Brytanii odbudowywa-

A fe ra  p rz e m y tn ic z a  
w N o rw eg ii

Oslo. (PAP) P o lic j a norweska 
aresztowała na pokładzie sta tku  
am erykańskiego ,Stavanger F iord ' 
k tó ry  p rzyb y ł z Nowego Jo rku  
do Oslo, 14 osób podejrzanych o 
należenie do m iędzynarodowej

nie w  Niemczech zachodnich pań­
stwa hitlerowskiego. Stwierdza 
on, że amerykańscy mężowie sta­
nu albo chorują na zanik pamię­
ci, albo też umyślnie niczego nie 
pamiętają.

Stinnes uniewinniony?
Duesseldorf (PAP) 14 czerwca, 

kom is ja  denaeyfikacyjna ponow­
nie rozpatryw ać będzie sprawę 
znanego przem ysłowca h it le ro w ­
skiego Hugona Stinnesa, k tó ry  w  
pierwszej in s ta nc ji zaliczony zo­
sta ł do m n ie j obciążonych h it le ­
row ców  i skazany jedyn ie  na pe­
wnie ograniczenia w  korzystan iu  
z m a ją tku . O brońcy Stinnesa w y ­
raża ją  przekonanie, że w  d rug ie j 
in s ta nc ji k lie n t ich  zostanie ca ł­
kow ic ie  „z reh ab ilito w an y".

sza jk i przem ytn icze j. Skonfisko- 
Jtozprawę odroczono do dnie dzł- I wano u n ich znaczne zapasy samu 

śiejszego. (kb) | glowanego tow aru.

Rząd irański ustąpił
Londyn (PAP). Z Teheranu na­

deszła wiadomość, że rząd ira ń sk i 
podał się we w to rek  do d ym is ji 
w  w y n ik u  głosowania nad votum  
zaufania. Za rządem w ypow ie ­
działo się ty lk o  38 spośród 101 po­
słów  do pa rlam entu  irańskiego.

O l l i r z g m i u  f i o i r ó c f ź
(D o k o ń c ze n ie  *e  s tro ny  i)

stały zniesione» tor kolejowy za­
lany. W  akcji ratunkowej bierze 
udział MO, zarząd drogowy i lud­
ność miejscowa.

Rożnów pracuje
Rożnów (tel. w ł.). Stwierdzić 

trzeba, że zapora w Rożnowie spi­
sała się doskonale, ratując północ­
ną część Polski południowej od 
wielkiej katastrofy. Zbiorniki wo­
dy jeszcze w dniu 7 bm. wypusz­
czały około 1000 m* na skutek te­
go mogły jeszcze przyjąć dziesięć 
milionów rń’ wody. We wtorek w 
godzinach południowych zbiornik 
został napełniony i musiał być 
wypróżniony 1500 m isek., a 
zachodzi obawa wypuszczenia i 
2000 m:’/sek„ celem przygotowa­
nia zbiornika na przyjęcie cłal-

Rocznica wielkiej bitwy
Partyzanci nie dali się Niemcom

Lublin. (PAP) W Związku ż 
czwartą rocznicą największej b itw y 
partyzanckiej W Polsce, jaką sto­
czyły oddziały A rm ii Ludowej w 
lasach lipskich i janowskich, t  
w ielokrotnie przewyższającymi si­
łam i h itlerowskim i, odbędą się w 
Lublin ie  13 bm. uroczystości, ma­
jące na celu uczczenie pamięci po­
ległych w tej b itw ie bohaterskich 
żołnierzy A. L.

Trwająca dwa tygodnie pamięt-

Wznowienie reparacji niemieckich?
Próby zlekceważenia Soj. Rady Kontroli

Nowy Jork. (PAP) — Berliński 
korespondent dziennika „New York 
Herald Tribune“  donosi, powołując 
śię ha informacje ze źródeł w iaró- 
godnych, że ambasador USA w 
Londynie, Douglas, prowadzi obec­
nie pertraktacje ż ambasadorem 
francuskim Massigli oraz przedsta­
wicielem Foreign Office — Stran- 
gem, w sprawie wznowienia do­
staw reparacyjnych z Niemiec,

Jak wynika ze słów koresponden­
ta, w ie lka  Brytania, a zwłaszcza 
Francja, pragną, by dostawy repa- 
racyjne rozpoczęły się możliwie 
jak najprędzej. Przedstawiciele 
trzech mocarstw zachodnich szuka­
ją obecnie sposobu, któryby po­
zwolił im  pominąć Sojuszniczą Ra­
dę K on tro li w Berlin ie  i um ożliw ił

Uzgodniono projekt budowy 
polsko-czechosłowackiej 

elektrowni pod Oświęcimiem
Warszawa. (PAP.) Do Warszawy 

powrócił wicemin. Przem. i Handlu 
Szyr, przewodniczący polsko-cze­
chosłowackiej kom isji współpracy 
przemysłowej.

Program prac, obradującej w Pra­
dze, polsko-czechosłowackiej ko­
m is ji współpracy przemysłowej był 
bardzo obszerny. M. in. Wyczerpu­
jąco omówiono problem uzgodnie­
nia produkcji przemysłowej Obu 
państw w  kierunku wzajemnego 
uzupełnienia się.

Uzgodniono ponadto poglądy w 
sprawie projektowanej budowy 
wspólnych przedsiębiorstw, przede 
wszystkim, elektrowni w Nowych 
Dworach koło Oświęcimia.

trzem komendantom stref zachod­
nich działać samodzielnie w  swych 
strefach lub też zbiorowo za po­
średnictwem komitetu dla spraw 
Niemiec zachodnich.

Korespondent amerykański pod­
kreśla, że zwłaszcza F rancji zależy 
na szybkim otrzymaniu urządzeń 
przemysłowych z Niemiec, aby w 
ten sposób zmusić do milczenia 
przeciwników po lityk i Bidaulta w 
parlamencie, którzy zarzucają mu, 
iż Francja , na konferencji londyń­
skiej poszła na zbyt w ie lk ie ustęp­
stwa. —-------

ttas iw -m  u j f ) S \
Waszyngton (PAP). 67 gło­

sami przeciwko 7 senat odrzu 
cił wniosek o Zakazanie se­
gregacji rasowej w amoiy- 
kańskich siłach zbrojnych.

Z 5 m krełonu w kwiaty
k tó ry  o trzym ała Pani na p rzy - 
dział, może Pani uszyć długą, 
kloszową suknię -  szlafrok, 
opaiacz i  m ajteczki, ż 1 m etra 
p łó tna ludowego tfryjdą szorty. 
Nosić je z opalaczem lub  b lu ­
zeczką.

— Może t,o wszystko uszyć 
Pani sama korzysta jąc z zeszy­
tu „W ykroje i Wzory“ nr 6,
k tó ry  zaw iera te wszystkie 
w yk ro je .

Jeżeli num eru tego nie zna j­
dzie Pan i W kioskach gazeto­
wych, można się Zwrócić do 
R edakcji „M ody i  Życ ia  P ra k - 
tycżnegó“ , Warszawa, Daszyń­
skiego n r 18. (2369)

ńa bitwa partyzancką A rm ii Ludo­
wej na Lubelszczyźnie, rozpoczęła 
śię 8 czerwćA 1944 r. W ielkim ma­
newrem s ił niemieckich, mającym 
na , Celu okrążenie i zniszczenie 
skoncentrowanych w lasach lip ­
skich, polskich oddziałów party­
zanckich.

Niemcy zgromadzili ok. 40 tys. 
wojska wraz z arty le rią , czołgami 
i lotnictwem. .Wielkim siłom nie­
mieckim przeciwstawiło się Zwy­
cięsko 3 tysiące partyzantów pol­
skich i  radzieckich, zgrupowanych 
w poszczególnych oddziałach par­
tyzanckich I  Brygady Ziemi Lu ­
buskiej A rm ii Ludowej, pod do­
wództwem plik. Borkowskiego, B ry ­
gady im. Wandy Wasilewskiej — 
pod dowództwem płk. Szelest« oraz 
brygadach partyzantki radzieckiej. 
Ponadto w akcji wzięły udział: od­
dział aktywu PPR, oddział B. Ch., 
oraz oddział NOW ze zgrupowania 
„O jca Ja,na“ , podporządkowanego 
A rm ii K rajowej.

W ciągłych wałkach ugrupowania 
partyzanckie przedostały się wy­
czerpującym marszem do Puszczy 
Solskiej, którą Niemcy zaczęli ota­
czać od południa i północy. Od­
działy A L  w najcięższych warun­
kach marszowych skierowały się 
ku północy i przedzierając się 
szturmem przez lin ie  niemieckie, 
wyrw ały się z okrążenia.

Tyfus w Lubece
Lubeka. W Lubece wybuchły epi­

demia tyfusu. 5 bm. Zanotowano 
150 wypadków tyfusu. Epidemia 
tyfusu szerzy się również W Bawa-

szych fal. Ta praca zbiornika gro­
zi oczywiście powodzią w dolnym 
biegu Dunajca, ale nie należy się 
obawiać katastrofy, jaka była w  
Rożnowie w  1934 r.

Kraków  (tel. w ł.). Ponieważ po. 
szczególne tereny jak np. Nowy 
Sącz, Rabka, Zakopane, Krynica 
odcięte są od reszty kraju na sku­
tek uszkodzeń zarówno dróg że­
laznych jak 1 bitych, redakcja 
„Dziennika Polskiego“ zorganizo- 
wała w kilku punktach na terenie 
woj. krakowskiego biuletyny in­
formujące o stanie powodzi. Na 
tereny odcięte przygotowuje się 
wysyłkę gazet samolotami.

Tarnów (tel. w ł.). Na terenie 
powiatów Myślenice i Bochnia rze 
ka Ropa wystąpiła z brzegów ł 
zagraża bardzo poważnie mostowi 
kolejowemu na lin ii Tarnów —  
Kraków, który grozi w kilku miej 
śeach runięciem. W  miejscowości 
Dopczyee autostrada Zakopane — 
Kraków zóstała zalana przez wo­
dę.

Wstrzymano ruch kolejowy
W a r s z a w a .  (PAP) Wskutek 

trwającej powodzi na Podkarpa­
ciu i podmycia torów oraz uszko­
dzenia mostów, został wstrzymany 
w' dyrekcji krakowskiej ruch ko­

le,jowy na następujących odcin­
kach :

K ra kó w  — Tarnów , Spytkow ice
— W adowice — Skawce — Sucha
— W adowice — K a lw a ria , Sucha 
—* Chabówka —  Zakopane, Cha­
bówka *— N ow y Sącz, Stróże — 
N ow y Sącz, Muszyna — K ry n ic a
—  O rłów , Stróże —  Jasło, M un ina
—  H oryn iec Z d ró j, -Żuraw ica — 
Przemyśl.

W zw iązku z powyższym, pociąg 
pospieszny, odchodzący z Warsza­
w y  wsch. o o godz. 20 do Prze­
myśla. kursować będzie ty lk o  do 
Żuraw icy.

Pociąg pospieszny odchodzący 
we w to rk i, czw a rtk i i soboty z 
W arszawy Gł. o godz. 19.15 do Za­
kopanego, kursować będzie ty .k o  
do K rakow a.

Pociąg pospieszny odchodzący 
w  poniedzia łk i, środy i p ią tk i z 
Warszawy Gł. do K ry n ic y  nie bę­
dzie kursow a ł aż do odwołania.

Ze względu na pogarszającą się 
sytuację powodziową nie należy 
oczekiwać, przynajmniej w naj­
bliższych 24 godzinach, poprawy 
komunikacji na zagrożonych 
przez powódź odcinkach kolejo­
wych.

Władze kolejowe z całą energią 
przystąpiły do usuwania zniszczeń 
wywołanych przez przybór wody, 
by jak najrychlej doprowadzić 
komunikacje kolejową do pier­
wotnego stanu.

Szlakiem nadmorskich uzdrowisk
(Dokończenie ze str. i)

Zależności ód swoich zarobków —' 
od 350—500 zł Za pokój z utrzym a­
niem, przy czym pracodawca i Zw. 
Żawodowe zwracają m u ! poważną 
część tego wydatku. Jeśli się przy 
tym  zważy, że do kosztów tych do­
dać trzeba jedynie 50 zl taksy ku­
racyjnej, dla członków Żw. Zawo­
dowych, względnie 4Ó0 zł dla nie- 
skierowanyeh przez Związki tu ­
dzież, że mają oni bezpłatną po­
dróż do uzdrowiska i  z powrotem, 
dochodzi się do wniosku, iż wytycz­
ne, o jakich wspomnieliśmy na 
wstępie są konsekwentnie wprowa­
dzane w czyn.

Lecz pora oderwać się od tych 
rozważań, bo oto wsiadamy do cię­
żarówek i po półgodzinnej jeździe 
wyasfaltowaną autostradą między 
i-glasto-liściaetymi lasami wyspy 
Wolina wpadamy do Odry — Portu. 
Ruch w nitm żywy. Buczą syreny 
holowników. Raz po raz przesuwa­
ją śię obce Statki towarowe, nała­
dowane węgletn,- wchodząc ńa peł­
ne morze.

. J u l i a “ i 
„B e n io w s k i4*

I my wypływam y na pokładzie 
„J u lii“  statku Polskiej Żeglugi

Urocżjstości w Sźczccinie

D a r  P o m o r z a * *
o trz y m a ł b a n d e rę  czech o s ło w acką

9 9 1

Szczecin (obsł. w ł.). Do portu 
szczecińskiego Zawinął we wtorek 
żaglowiec Szkolny „Dar Pomorza“, 
Przybył 6n ze Szwecji, z portu 
Karlson, mając ńa pokładzie 150 
junaków z państwowego centrum 
wyszkolenia morskiego w Gdyni. 
Statek pozostanie W Szczecinie 
przez mićsiać. a nasiennie uda sie

na dwumiesięczny rejs dc portów 
w Rotterdamie, Havrze, L iver- 
poolu i Bergen.

We wtorek odbyła się w Szcze­
cinie podniosła uroczystość prze­
kazania dla żaglowca „Dar Po­
morza“ bandery czechosłowackiej 
mającej symbolizować współprace 
na morzu obu zaprzyjaźnionych
narodów-

Przybrzeżnej „G ry f". Kapitan B«r- 
toszyński wyjaśnia, że statek jest 
zbudowany z kądluiba, ściga cza nie­
mieckiego wyłącznie rękami poi* 
¿kiego robotnika i technika. Słu­
ży do kom unikacji przybrzeżnej 
między Szczecinem a Świnoujściem. 
Od tipca rb. ze Szczecina do Gdy­
ni będzie woził pasażerów w dwu­
dziestogodzinnych, regularnych re j­
sach nasz „Beniowski" o pojemno­
ści 2.000 ton.

D zie w c zy n a —
m a ry n a rz e m

Na ru fie  trzepoce się dumnie f i* *  
g-6 t  orletn. s ńa przednim maszcia 
— niebieska z gryfem pomorskim. 
Po pokładzie uw ija  się, pełniąc 
prace marynarskie 17-letnia Danu­
sia Kobylińska, harcerka z War­
szawy, dziecko Mokotowa, które 
tak pokochało Bałtyk, że postano­
w iło przełamać wszystkie przesą­
dy, uprzedzenia I przeszkody, pię­
trzące się przed dziewczyną, która 
pragnie poświęcić się służbie ńa 
fhorz-u,

Coś krzepiącego bije Z rytm u na­
szego statku i od t y c h  pełnych po­
godnej Stanowczości ludzi. W na­
stro ją tym  utw ierdź* nąś jeszcze 
po powrocie przechadzka po rynku 
i ulicach Świnoujścia, gdzie na 
każdym kroku spotyka się mary­
narzy.

Gdy potem przewieziono na-S po­
nownie z brzegu Świnoujścia do 
Odry-Portu, jakoś nie imponuje 
nam nawet olbrzym ia śnieżno-biała 
„D rottningen V ictoria“  (Królowa 
W iktoria), która przywiozła z Tre l- 
leborga cały pociąg >asażerskó~ 
towarowy. My także już m aińj 
swoje okręty.

Wagląyi M dd^sk l
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„Jak zaczqć  życ ie  n a  now o?"
(Dokończenie)

W ychodząca  na  e m ig ra c ji p rasa 
p o lska  a g itu je  m ie s z k a ją c y c h  aa | 
o bczyźn ie  P o la k ó w  do e m ig ro w a - ! 
n ia  do A rg e n ty n y . W e nezue li It.p. 
W  d łu g ic h  a r ty k u ła c h  op isu je  
w a ru n k i życ ia , k tó re  m a ją  za ­
chęc ić  n a iw n y c h  do w y ja z d u .

P rz e d ru k o w u je m y  n a jb a rd z ie j ! 
c h a ra k te ry s ty c z n e  c y ta ty , k tó re  
n a jle p ie j o d z w ie rc ia d la ją  ta m te j-  1 
sze s to s u n k i.

IJ rolników w Kornwalii
Nie lep ie j niż rob o tn ików  przed 

s taw ia ją  się w a ru n k i pracy Pola­
ków  zatrudnionych u  farm erów , 
o czym świadczy n in ie jszy repor-

się zaraz w razi. P racujem y przy 
połowach dalekomorskich. W y­
jeżdżamy na Szetlandy i Fasrreo. 
Nie dawno by liśm y na Is land ii. 
Ł o w im y  na M orzu B ia łym  i  pod 
fio rd a m i N orw eg ii. Na sta tku  pra 
ca jest ciężka, szczególnie gdy się 
p łyn ie  po fio rdz ie  norweskim . Rę­
ce gdy się p rzy  robocie skaleczą, 
trudno  się goją.

S potkany w  porcie robo tn ik  
jest Polakiem . M ów i:

—  Jestem cieślą i  nie mogłem 
dostać roboty  w  swoim  zawodzie.

czosze —  odparł z powagą —  przy 
rządy odpowiednie przypuszczam 
masz.

— Oczywiście —  odpowiedzia- 
— powieki, brwi...

—  Ależ me to —  obruszył się —- 
maszynę do podnoszenia oczek.

—  Nie mam.
— Co? • Z aw o ła ł zdum iony — 

byłeś no w o jn ie  w e Włoszech i 
nie przyw iozłeś stam tąd maszyny 
do podnoszenia oczek?! A  może 
jeszcze powiesz, że i  ha rm on ii też 
nie przyw iozłeś?

pam iętaj o konkursie „D ziennika Zachodniego“

» L i s t  z  w c z a s ó w «
taż zamieszczony w  „Dz. Żo łn ie ­
rza i  Dz. P o lsk im “ .

Na tem at fa rm eró w  zdania b y ­
ły  podzielone, zależy ja k  k to  t ra ­
f i ł .  W ie lu  z n ich  za trudn ia ło  po­
przednio jeńców  niem ieckich, k tó  
rzy  nie om ieszkali przygotować od 
pow iędnie g ru n tu  na przyjęcie Po 
laków . Jeśli fa rm e r b y ł la tw ow ie r 
ny, a N iem iec w ym ow ny, to go­
rzej, je ś li zaś było  na odwrót, to 
ła tw ie j fa rm era  dzisia j przekonać, 
że Polak nie ta k i straszny, ja k  go 
m alują .

Na ogół fa rm erzy w  K o rn w a lii 
po trzebują przede w szystk im  ro ­
bo tn ikó w  sezonowych —  m ó w ił 
za im prow izowany kraw iec, rob ią ­
cy ryzykow ne doświadczenia na 
w łasnym  ub ran iu  — je ś li zgłasza­
ją  zapotrzebowanie do hostelu, to 
znaczy, że m ają  jakąś szczególnie 
p ilną , albo ciężką pracę do w yko ­
nania. D latego takie  ruchome za­
trudn ien ie  to na jednej fa rm ie , to 
na d rug ie j, jest znacznie cięższe, 
an iże li stała praca u tego samego 
farm era, o k tó rą  dość trudno. Zda 
rza się to, ale rzadko i  nie w idzę 
rea lnych m ożliwości, by wszyscy 
m og li w  końcu przejść z hosteli 
na farmy.

Niedawno opowiadał mi robot­
nik, który m iał stały kontakt pra 
cy na farmie, wraz z mieszka­
niem, że jest lepiej kolegom żyją­
cym w hotelu, bo przynajmniej 
mają ściśle ograniczone godziny 
pracy.

Gdziekolwiek zawędruje trud 
Polaka —  wszędzie jednakowo 
jest źle opłacany. Oto charak­
terystyczne opowiadanie z ho r  
dów północy .

Na hordach norweskich
W arszaw iak z u licy  Siennej po­

w ied li •
—  Pracu ję w  w ędzarn i k ilk a  

m iesięcy po zdem obilizowaniu. 
Praca ciężka, zarobek ok. 5 fu n ­
tów . Nadgodzinam i można zara­
biać w ięcej, je ś li jest ryba.

Poznaniak z O strow ia W ie lko ­
polskiego:

—  Niech pan spojrzy na nasze 
ręce. Jak ty lk o  skaleczenie — sól

T u  robię wszystko. Ostatnio pona 
p raw ia liśm y skrzynie, k tó re  na­
deszły do przyszłych po łow ów .“

Cierpliwością i pracą
Gdy przybyłem  do A n g lii, —  pi 

sze dz iennikarz N u tt lia  —  przy­
jaciele i  zna jom i pouczali mnie 
serdecznie: ,,Z p ióra nie wyżyjesz,- 
pisaniem  nie uda ci się w iele za­
rob ić.“  M im o najszczerszych chę­
ci nie m ogłem im  uw ierzyć. Nie 
•baczny w ięc, na cenne rady do­
świadczonych p rzy jac ió ł ochoczo 
zabrałem  się do pisania. Niestety, 
już  po paru miesiącach istotn ie 
s tw ierdziłem , że trzeba by się za­
pisać na śmierć, a jeszcze się z 
tego nie w yżyje. Gdy rozm ieniłem  
w ięc ostatniego fun ta , zacząłem 
rozglądać się za jak im ś uczciwym  
zajęciem.

Znów  w ięc zacząłem rozpy ty ­
wać p rzy jac ió ł. Zatelefonowałem  
do pewnego znajom ka i  um ów i­
łem  się z n im  na spotkanie. P rzy­
szedł. Ż ycz liw y  kolega. Gdy m u o- 
powiedziałem, w  ja k im  znalazłem 
się położeniu, zam yślił się głęboko, 
po czym ośw iadczył:

— Pieniędzy możesz dorobić się 
ty lk o  i wyłącznie ciężką pracą.

—  Dobrze —  zgodziłem się — 
ty lk o  jak?

— Czy umiesz podnosić oczka?
— Hm... owszem, um iem  — od­

powiedziałem  —  ty lk o  na kogo? 
A  poza tym  wątp ię , czy tak iem u 
starem u chłopu ja k  ja, zechce ktoś 
za to zapłacić.

—  N ie na kogo, ty lk o  w  poń-

—  Także nie.
—  No, to będziesz m usia ł kup ić. 

Zapłacisz nie drogo, na jw yże j z 
jakichś trzysta fun tów , chyba że 
ktoś ze sztabowców, k tó ry  ma k i l ­
ka takich maszyn, jedną ci tan ie j 
odstąpi. Potem zaangażujesz 
dziewczynę za trzy  i pó ł fu n ta  na 
tydzień, bo to m usi być koniecznie 
kobieca ręka i będziesz na czysto 
zarabia ł sto fu n tó w  miesięcznie.

—  A le  przecież m ówiłeś, że 
można się dorobić ty lk o  ciężka 
pracą.

—  No tak, bo ta dziewczyna bę­
dzie ciężko pracowała.

—  Aha, ty lko  że ja  nie mam 
trzys tu  funtów , a poza tym  nie 
mogę patrzeć na ciężko pracujące 
kob ie ty.

—  No, ja k  nie możesz patrzeć, 
to n ie  możesz podnosić oczek. — 
Lekceważąco wzruszył ram ionam i 
i  odszedł.

Ledw ie  pozostawił m nie same­
go, gdy bogowie zesłali m i jeszcze 
jednego przyjaciela, kolegę ze 
szkolnych lat, człowieka głębokie­
go serca, k tó ry  zawsze gotów każ­
demu nieba przychylić.

—  N ie prze jm uj się! — pocieszył 
m nie beztrosko. — W A n g li i je ­
szcze n ik t  z głodu nie um arł, a

u licy , ty lk o  je

trzeba um ieć podnieść. Po prostu 
na jzw ycza jn ie j w  świecie kupu­
jesz sobie dom. Czternaście pokoi, 
na jle p ie j board ing house, bo 
wówczas możesz każdem u w ym ó­
w ić  na tydzień z gó ry  Bierzesz 
po trzy  fu n c ia k i tygodniowo, to 
masz czterdzieści dw a  tygodnio­
wo, a kosztu je ciebie dziesięć za 
ca ły  miesiąc. Proste?

—  Ja k ' obręcz —  m ówię. A  te 
domy to gdzie są?

—  Wszędzie. Ńa każdej u licy . 
Co ty , ślepy jesteś? Dom ów w  
Londyn ie  nie zauważyłeś?

f)ia tych, którzy nic przy­
wieźli sobie z Włoch maszyn 
cl© podnoszenia oczek —  a nie 
mogą handlować domami —  są 
w  gazetachpieniądze leżą na

wmdomtiśea pasjin-ine
„O brazylijskim planie ¡migra­

cyjnym decydują dwa zasadnicze 
momenty:

Stąd też w n iosk i te idą w  ty r fl 
k ie run ku , by:

Dawać pierwszeństwo w  anga­
żowaniu przyby łych  tym , k tó rzy , 
dąja możność pracy samodzielnej 
na wydzie lonych specjalnie ob­
szarach. P rzyb y li m ają je  up ra ­
wiać na zasadzie podziału zysków 
na ogół na 50 pjroc.“

A  poza tym , poza tym  —

„los człowieka zależy 
od ośmiu gruczołów

Więc nie martwcie się męż­
czyźni, którzyście ukończyli

spraw ie emigracji do Boliwii.
(K om u n ika t Rady do Spraw Osie­

dlen ia  Uchodźców Polskich) 
B o liw ia  znajdowała się dotych­

czas poza obrębem po lskich zain­
teresowań, jako teren do osiedla­
n ia  się. Wobec tego, że ostatnio 
na skutek jednej p ryw a tne j in i­
c ja ty w y  p o w ita ły  już  konkretne 
p ro je k ty  grupowych w yjazdów  do 
B o liw ii w  celu zakładania tam 
osad ro ln iczych —  K. O. uważa 
za swój obowiązek podanie do 
w iadom ości zainteresowanych o- 
p in ii Rady co do przydatności te­
go k ra ju  jako  terenu do osiedla­
nie. się.“

Albo wiadomości o emigra­
cyjnej polityce Brazylii, gdzie 
czytamy że:

1. B razy lia  nie ma potrzebnej 
dla spożycia wewnętrznego ilości 
zbóż chlebowych i je s t skazana na 
im p o rt z A m e ry k i Północnej i  A r ­
gentyny. Im p o rt ten, przekracza­
jący o 60 proc. w ytw arzane zboża 
na m iejscu, odb ija  się fa ta ln ie  na 
bilansie p ła tn iczym  państwa. Stąd 
też w sze lk im i s iłam i trzeba fo r ­
sować produkcję  zbóż chlebo­
wych, co m ożliwe jest w yłącznie 
p rzy pomocy rą k  em igranta. W o­
bec tego należy k ie row ać em igran 
ta g łównie tam, gdzie k u ltu ra  zbóż 
chlebowych m a w id o k i powodze­
nia, a w ięc do stanów po łudnio­
w ych i  na p łaskowyż stanu Góiaz.

JAKzachować się w każdej 
sytuacji życiowej . , .

»ZWYCZAJE
TOWARZYSKIE«
Poradnik na codz eń
„Medy i Życia Praktycznego“

CenaSOzł
Go ii, bycia we tsszysikieb kioskach i księgarniach

W i | m o < r n ? j  b i l a n s

Owa lata „Wydawnictwa Zachodniego“
Dnia Ti czerwca b. r. obchodzi 

„Wydawnictwo Zachodnie“ w  Po 
znaniu drugą rocznicę swojego 
istnienia. Dwa lata —  to okres 
zbyt krótki na jubileusz. W  ciągu 
24 miesięcy —  ściśle 731 dni —  
instytucja tego rodzaju, po ludz­
ku sądząc, nie może dokonać cu­
dów, zwłaszcza, że u nas w Pol­
sce nie ma w  tej dziedzinie naj­
lepszych tradycji, a teraz pa woj 
nic i papieru nie mamy za dużo, 
ani zbyt wielu pieniędzy na ksią­
żki.

Mimo to Wydawnictwo Z a­
chodnie dokonało w  ciągu tego 
dwulecia wielkiego zadania. Bę­
dąc agendą Zachodniej Agencji 
Prasowej, a tym samym dziec­
kiem Polskiego Związku Zacho­
dniego, wytknęło sobie za cel sze 
rżenie wiedzy o Ziemiach Odzys­
kanych wśród społeczeństwa pol­
skiego i dla propagandy zagra­
nicznej.

Był to ugór, do ostatnich cza­
sów nietknięty prawie piórem 
polskiego uczonego i pisarza. N a­
leżało więc podjąć pracę pteniers 
ką od podstaw, zebrać grono pu­
blicystów, literatów i uczonych, 
którzy by mogli w  najkrótszym  
czasie opracować obfity materia! 
źródłowy, zarówno tkwiący w  
spuściźnie dziejowej, ja k  i ten

dostarczany codziennie przez no­
wą powojenną rzeczywistość.

Po raz pierwszy pisarz polski 
zabrał glos w sprawach, które do 
tąd liyly wyłącznie domeną nie­
mieckiej propagandy, dowodzącej 
całemu światu potrzebę nieiftisc- 
kiego parcia na Wschód.

Książjki W ydawnictwa Zacho­
dniego miały narodowi polskiemu 
i światu otworzyć oczy omamio­
ne tą pi-opagandą i własną nie­
wiedzą, n,a to, czym Ziemie Od­
zyskane były dla nas w  prze­
szłości, czym są teraz i czym bę­
dą. Wyd. Zach. rozpoczęło swą 
działalność od wydawania popu­
larnych prac dekumentarno-pu- 
blicystycznych, potem rozszerzyło 
swój zakres także na beletrysty­
kę i książki dla młodzieży, a na­
wet poezje i sport. Prócz wiedzy 
o Ziemiach Odzyskanych od O l­
sztyna i Szczecina po Zgorzelec i 
Racibórz, o Łużycach i Niem­
czech współczesnych, szerzy rów­
nież zamiłowanie do spraw m or­
skich,, z brzegiem polskim zwią­
zanych.

Dwuletni plon wydawniczy 
obejmuje 64 pazycjc, z tego 15 w  
językach obcych, wydanych na 
zlecenie M in Spraw Zagr. i M in. 
Ziem Odzysk. Te ostatnia roze­
szły się za granicą i są zupełnie

wyczerpane. Na szczególną uwagę 
zasługuje wydanie pierwszego 
opracowania drugiej wojny świa­
towej, W. Supińskiego „Od Wes­
terplatte do Hiroszimy“, oraz J. 
Per tka „W ielkie dni małej floty“.

Podkreślić należy, że Wyd. 
Zach. poświęciło stosunkowo zna­
czną uwagę Śląskowi. Niektóre z 
tych książek m ają dla czytelnika 
polskiego znaczenie podstawowe. 
Są to np. Zbyszka Bednorza 
„Śląsk wierny ojczyźnie“, Al. Tar­
ga „Śląsk w  okresie okupacji“, J. 
Kokota „Śląsk w  gospodarce Prus 
i Niemiec“. Co najmniej trzecia 
część encyklopedii Grabskiego 
„200 miast wraca do Polski“ do­
tyczy ziem śląskich. Beletrystykę 
śląską reprezentuje K. Golby 
„Wieża spadochronowa“. Prace te 
jako popularne i dostępne szer­
szym masom czytelników, spełnia 
ją  pożyteczną rolę obok wydaw­
nictw Instytutów Śląskiego, Za­
chodniego i Morskiego, nastawio­
nych raczej na publikacje czysto 
naukowe.

Po takim  starcie życzyć należy 
Wydawnictwu Zachodniemu co­
raz wspanialszych osiągnięć na 
froncie w alki o ugruntowanie 
praw naszych do granic na Odrze 
i Nysie.

Kazimierz Golba
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Dobr a rada
Widzę, że masz piegi i  m artw isa 
się n im i niepotrzebnie, a można 
a w  przeciągu k ilkunastu  dn i 

usunąć, nie tracąc zbyt w iele 
czasu Nie zapominaj więc Zosiu, 
i jeszcze dzisiaj kup specjalny 
krem „A N ID A “  przeciw piegom. 
Krem ten bowiem zawiera sk ła­
dniki, k tóre radyka ln ie  niszczą 
legi. doprowadzając tw arz  do 

estetycznego wyglądu. M atow y 
zaś krem  „A N ID A “  o k tó rym  
m yśla ilś, odświeży i rozjaśn i 
woją cerę, stanowiąc w raz z pu­

drem „A N ID A “  dalszy ciąg p ra ­
w id łow e j pielęgnacji ? ^ r v .

> 4 n id a
1135«

la t 55, że n ikt nie chce wam  
ofiarować pracy —  nie powin­
ni się martwić nawet ci, któ­
rzy mają wyższe wykształce­
nie, a którym Ministerstwo  
Pracy przy Rządzie Jego K ró ­
lewskiej Mości nie udziela zgo­
dy na szkolenie na hotelarzy» 
gdyż brytyjskie wytw ory gru­
czołowe odpowiadają na to  
jak  zacząć żyć na nowo.

B rit.  G landu la r P roducte pragn ia 
służyć swą w iedzą i  d ługo le tn im  
doświadczeniem. G dy p róby  in ­
nych m etod zaw iod ły, p rosim y 
zwrócić się do nas. W iem y, że m o­
żemy pomóc w  odzyskaniu ró w ­
nowagi um ysłow ej, fizyczne j i  od­
zyskaniu męskości. W iem y, gdyż 
pom ogliśm y w ie lu  tysiąctom. P ro ­
s im y w ype łn ić  poniższy kupon, 
załączyć znaczek pocztowy za 3 d., 
a prześlemy naszą broszurę pt. 
„Is to ta  życia“ .

To ogłoszenie w  „Dzienniku  
Żołnierza“ nabiera specjalne-; 
go sensu w  zestawieniu z ca­
łym tonem, panującym w  te| 
praśie. I .  K.

T .  r .  i e i (4)

Na tuozie i  pod wozem
Kampania węgUTskti IS4S49 r.

Na czele p ierwszej stanął K o n ­
s tan ty  M atczyński, na czele d ru ­
g ie j — Ignacy Czernik. W ypro­
wadzono nas na podwórze, usta­
w iono w  szeregi wedle wzrostu, 
dzielono kom anję każdą na osiem 
części rów nych  i do części każdej 
przydzie lono podoficera. Po doko­
nan iu  tego odbył się a k t w y b o r­
czy, przez nas nieprzew idyw any.
Chodziło o ge fra jte ró w  —  o sze­
regowców, starszujących w  ra ­
zach, gdy sekcja, podzielona na 
dw ie części, powołaną je s t do pe ł­
n ien ia  służby w  dwóch miejscach, 
jako  też przy  rozprowadzaniu 
w a rt. Jest to stopień w o jskow y 
najniższy. Na stopień ten w ybór 
zostawiono nam  samym i  naka. 
zano dokonywać takow y sekcjam i 
K ie dy  na sekcję m oją, k tó ra  była 
drugą, ko le j przyszła, w yb ra liśm y  
ge fra jte ra  jednego; co do d rug ie­
go a to li zaszło chw ilow e wahanie 
się, z którego sekcję w yp row adz ił 
jeden z w yborców  w  ten sposób, 
że się odw rócił, na m nie wskazał 
i  pow iedzia ł:

—  Co tam  się m am y namyślać d łu g o !. . .  W ybie rzm y oto oby­
w ate la tego.

Nazw isko m oje nawet znanem mu nie było. K andyda tu rę  wszakże 
m oją p rzy ję to  i m nie na ge fre jte ra  w ybrano. Dostałem awans 
w  pierw szym  dn iu  służby, dzięki w yp ad kow i czystemu, awans, bez 
którego by łbym  może szeregowcem pozostał do końca w o jny.

W dniu tym rozdano nam płaszcze 
i buty, dano broń i ledew erk i.. ■ 

K ys . J. Ł o n ic k t

W dn iu  tym  rozdano nam płaszcze i buty, dano broń i ledew erk i 
i  ćwiczono nas w  obrotach przed południem  i  po po łudniu, w  dn iu 
następnym  toż samo, dale j znów toż samo i  ta k  poty, aż nam uszyto 
m undu ry  i czapki: m undu ry  b iałe z czerwonemi wyłogam i, czapki 
czerwone czworograniaste z daszkiem i  barankiem . K iedyśm y 
m undu ry  dostali, by liśm y  już cale nieźle podm usztrowani i  legjon 
w ystąp ić m ógł paradnie na ceremonję poświęcenia sztandaru. Cere­
m onia dokonała się przed M uzeum  Starożytności, dokąd masze­
row a liśm y przez Budę, przez most na D una ju  i przez główniejsze 
ulice Pesztu. W ystąpienie nasze ściągnęło tłu m y  ludności. Chodnik i 
wszystkie b itk ie m  by ły  nabite, na placu zaś przed Muzeum spekta- 
to row ie  za jm ow a li dachy domów. Sztandar poświęcał arcyb iskup 
prym as; za m atkę chrzestną służyła pani Ruczkay, siostra ICoszuta. 
P rzyszliśm y p rzy odgłosie bębnów naszych; odprowadzała nas, 
sztandarem już "osłoniętych, m uzyka w ojskow a, a od M uzeum do 
koszar towarzyszyło nam  jedno, ciągnące się, nieustające; zachwy-' 
tem  nabrzm ia łe : e ljen  a Lengyel! B y ł to m om ent uroczysty i  w  n a j­
wyższym stopniu wzruszający.

■Moment ów fan ie  osobiście niekoniecznie dopisał. Nakazano nam 
w ystąp ić w  to rn is trach  Jam to rn is te r m ój upakow ał ja k  do po­
chodu i w łoży ł do środka w raz z efektam i, k tó re  w  n im  być po­
w inny , k o s z u l, dwanaście.. Koszule c ienkie z ła tw ością się pom ie­
ściły." ale że b y ły  płócienne, we znaki się mi. dały. Od ciężaru b ie­
lizn y  zbo la ły m nie ram iona i  krzyże tak  dalece, żem ustał z pow ro­
tem. —  Za przyjściem  przeto do koszar, na tychm iast koszul się 
pozbyłem; pozostaw iłem  sobie trzy, resztę sprzedałem kupcom, 
k tó rzy  oblegali koszary, z powodu że każdy z nas do zbycia coś m ia ł 
irzed wym arszem  na lin ję  bojową.

W ym arsz nastąp ił w  dn i parę po poświęceniu sztandaru.

T u  daty szykować się m i poczynają. W ym arsz z Pesztu nastąpił 
w un iu  27 łu b  28 listopada, a lbow iem  rocznicę 29 listopada obcho­
dziliśm y nad Cissą, dostawszy się nad brzegi rzek i te j ko le ją  że­
lazną, k tó ra  w  czasie ow ym  dochodziła' do Solnoka i  by ła  jedyną 
w  tym  k ie runku . Dziś k ra in a  ta zasnutą jest ko le jam i. D la mnie 
i d la ogrom nej większości kolegów m oich jazda ko le ją  żelazną sta., 
now iła  nowość. T ra fiło  się m i to ówczas po raz pierwszy. A n im  
jeszcze osobliwość taką oglądał k iedy, z w y ją tk ie m  na rysunku. 
P łynę liśm y z biegiem  w ody do w ieczora i  zatrzym aliśm y się na 
noc we w si jak ie jś . W te jto  wsi naza ju trz  przed zaam barkowaniem  
się w  celu p łyn ięc ia  da le j, W ysocki, kazawszy nam  sform ować koło, 
opow iedzia ł o zdarzeniu, nad k tó rem  up łynę ło  la t .osiemnaście

i o znaczeniu onego, zachęcał nas do naśladowania w alecznych 
z czasów owych i  wskazał nam  nadzieję, k tó ra  urzeczyw istn i się 
dla tych ty lko , co d la  n ie j pracę i  poświęcenie łożą. Na przem owę 
te odpowiedzieliśm y okrzyk iem  stosownym. Dzień b y ł m g lis ty  i  po­
sępny. P łynę liśm y do Szentes, stam tąd forsżpanam i przew ieziona 
nas do Aradu.

A ra d  leży nad wpadającą do Cissy rzeką Marosz, rozdzie la jącą 
m iasto na S tary i N ow y A rad . Rzeka w yg ina  się z pó łnocy na 
południe, fo rm u jąc  kolano, cchwytuja.ee w  półko le A ra d  stary, roz­
rzucający się na ’ brzegu lew ym . Naprzeciwko wznoszą się w a ły  
i  m u ry  tw ie rdzy. Tw ierdza ta nabierała znaczenia w ie lk iego  z po­
w odu w o jn y  przeciwko K roatom , k tó ra  obok w o jn y  przeciw ko 
A u s tr i i tra n iła  W ęgry ogromnie. Z na jdow ała  się ona w  rękach 
austriack ich  i  s tanow iła w raz z Temeszwarem p u n k ty  oparcia d la  
K roa tów  na szachownicy c isko -duna jsk ie j.kon ieczność nakazyw ała 
odebrać ją. W tym  teżto celu zostaliśmy do A ra d u  w ysłan i. P rz y - 
komenderowano nas do korpusu oblężniczego dlatego, ażeby zasilić  
takow y żyw io łem  m ilita rn y m , na k tó ry m  m u brakło , składa ł się 
bowiem  z’  pospolitego ruszenia, przydatnego do rzeczy w ie lu , ale 
nie do boju. M y  zaś —  stanow iliśm y wojsko. Leg jon  składa ł się 
z in te ligenc ji, w  połow ie ze studentów ze szkół ga licy jsk ich , w  po­
łow ie  ze studentów  zza kordonu; rzem ieśln icy i o fic ja liś c i w cho­
dz ili do onego w  części nieznacznej i  g in ę li w  masie_ studenckie j. 
Ż y w io ł ta k i bywa, gdy się z n im  naczelnicy obchodzić nie um ie ją , 
niesforny, ale m usztrę i  służbę po jm u je  z ła tw ością  w ie lk ą  i  idzie 
w  ogień z akcentem. O bm usztrowanie parutygodn iow e starczyło 
nam za rok ćwiczeń. B rak ło  nam jeno b iw akow e j i  obozowej w p ra ­
w y, i  tego in s tyn k tu  radzenia sobie, ja k ie  posiada żo łn ierz n a w y k ły  
do pochodów. To się nabywa. Jakoż później, gdyśm y się zna leźli 
w  polu, prędko z doświadczenia nauczyliśm y się korzystać ze 
wszystkiego, czego do u trzym an ia  by tu  potrzeba. W Aradzie by ło  
to rzeczą zbędną. Postawiono nas na kwaterach. M ieszkańcy się 
o spoczynek nasz i  jad ło  troszczyli. Nas obchodziła służba i ty lk o  
służba: tęśmy odrazu poznali i p e łn ili z gorliw ością  ochoczą 
: z rozum ieniem  rzeczy, ja k  w o jsko regularne. Słusznie tez za ,i- 
czono nas do regularnych, na rów n i z bata ljonem  szeklerow k tó rzy  
wraz z nam i s tanow ili ją d ro  s iły  zbro jne j, oblegającej A rad.

P rzyby liśm y do A ra d u  w  deszcz. Na spotkanie nasze w y je ch a ł
p u łk o w n ik  M ariassi ze sztabem i  muzyką, ale się parada me po-

w.oclła, (Dalszy ciąg nastąpią
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Upowszechniamy kulturę na falach eteru
Czynnik spo łeczny a radiofonizacja kraju

S u row e  w y m ia ry  k a r y
tut Rieaizeiwyeft prasownikéw ła&ryki „Waibrom!

Katow ice (bb). Na ostatn im  po­
siedzeniu W ojewódzkie j Bady Na 
rodowej, poświęconym sprawom 
k u ltu ry , w  referatach i dyskus ji 
podkreślano w ie lką  . wagę rad io - 
fon izac ji k ra ju , i udzia ł czynnika 
społecznego w  je j rea lizac ji. Po­
nieważ zagadnienie to na naszym 
terenie nie jest jeszcze dostatecz­
nie znane, przypom nim y- pokrótce 
ja k  cno powstało.

Prob.em  rad iostac ji, a więc 
przede w szystkim  kw estia  zaopa­
trzenia ludności w  odpowiedni 
sprzęt rad iow y, w y p ły n ą ł w  pełn i 
dopiero po osta tn ie j w o jn ie . Pd 
skonfiskow aniu, wyniszczeniu i 
w yw iez ien iu  sprzętu radiowego,
) y ły  w  naszym państw ie całe po­
łacie k ra ju , pozbawione : praw ie 
zupełnie m ożliwości słuchania 
audyc ji rad iowych. Przem ysł ra ­
d iowy, równie 'zniszczony, nie jest 
w  stanie dostarczyć odpowiedniej* 
ilośc i tan ich rad ioaparatów , a tej 
k tó re  tu  i ówdzie się pokazują, są 
dia przecię tn ie sytuowanego oby­
w ate la  niedostępne. A-bv m ożli­
w ie  szybko, przy m ałym  na k ła ­
dzie kosztów lukę  tę zapełnić, 
trzeba było znaleźć jakieś inne 
praktyczne wyjście. Zastosowano 
więc rad io fon ię  przewodową, po­
legająca na tw orzeniu rad iow ęz­
łów . Zadaniem  ich jest za pośre-

C a łko w ity  koszt głośnika, zainsta 
lowanego z sieci radiowęzła, w y ­
nosi przecię tn ie 2.700 zł. à abona­
m ent miesięczny 5« zł. R adio fo­
n izacja  wym aga jednak dużych 
sum na inwestycje, k tó rych  pań­
stw o nie jest w  stanie pokryć od 
razu, dlatego też akcja ta rozw ija  
się stosunkowo pow oli. Można ją  
przyspieszyć przez zorganizowaną 
współpracę czynnika społecznego, 
drogą tworzenia Społecznych K o­
m ite tów  R ad io fcn izac ji K ra ju , j 
k tó re  organ izu ją  dostawę dodat- j 
kow ych środków m ateria lnych  w  ; 
gotówce iub  w  naturze, w  postaci j 
np. słupów telefonicznych^ porno- j 
cy przy ich zwózce, zakopyw aniu i 
itd . D a ie j kom ite ty  te są organem ! 
opiniodawczym  w  spraw ie re a li-  j 
zacji potrzeb rad iow ych swego te ; 
renu i pomagają przy  szkoleniu 
kad r rad io-am atorów .

Powołany niedawno do życia 
W ojewódzki Zarząd Społecznego 
K om ite tu  R adio fon izacji K ra ju  w 
Katow icach, na czele którego stoi 
p łk, S tah l, cdb y ł w  ostatn ich 
dniach posiedzenie, na k tó rym  
przewodniczący złożył sprawoz­
danie z Walnego Z jazdu S K R K . 
po czym om ówiono plan pracy na 
najb liższą przyszłość. G łów ny na 
cisk położono na sprawy organ i­
zacyjne, związane z tworzeniem

nbpacją osied li robotniczych, gó r- ¡ Rad Narodowych, k tó re
niczyeh i  hu tn iczych.

Społeczny K o m ite t R adio fon i- 
zaeji K ra ju , dzia ła w  ścisłym po­
rozum ien iu  z P o lsk im  Radio, k tó ­
re dostarcza s ił fach ow ych . celem 
przeprowadzenia technicznej giro 
ny rad io fon izac ji. Należy w yrazić  
nadzieję, że w  w y n ik u  dyskusji 
przeprowadzonej na ostatn im  po­
siedzeniu, rad io fon izacja  naszego 
w o jew ództw a wej-dĄe na to ry  re ­
a lizac ji, a p rzy  w spółdzia łan iu  po 
w iatow ych , m ie jsk ich  i  gm innych

. . . .  -----  W  - . -------- w  n a j­
bliższym czasie o trzym a ją  odpo­
w iednie w skazów ki w  te j spraw ie 
pójdzie naprzód szybkim i k ro ka ­
m i,

Zarząd W ojew ódzki Społeczne­
go K om ite tu  R adio fon izacji K ra ­
ju  (Katowice, u l. L igon ia  29, Pol- 
skie Radio) zwraca się do wsżyst 
k k h  kom ite tów  loka lnych, k tó re  
puw sia ły  samorzutnie, o ja k  n a j­
szybsze nawiązanie kon tak tu  z 
Zarządem W ojewódzkim , pod w y ­
żej podanym adresem.

Hadużycia w przędzalni
Kiesiciciwy kitrewüik i Jego psmssntey przssl S u ta

dn ictw em  przewodów d ru to w y c h ,! loka lnych kom ite tów  w  pow ia- 
poiączonych z g łośn ikam i, rozpro i .tach, m iastach i gm inach.Powoła- 
wadzać w  k ilkuna s tok ilom e tro - i n -  zostanie rów nież specjalna ko 
w jm  zasięgu audycje radiowe, m orka, k tó ra  zajm ie się rad io to -

Czescy sunący w g o ś c in ie
u harcerzy mlfeoíawshíc í

Katowice, (bb.) W dniach 5 i 6 bm. 
-odbył się w M ikołow ie zlot harce­
rzy hufca mikołowskiego, z okazji 
25-lecia jego istnienia. Na zlot, 
•prócz przedstawicieli komendy 
hufca z Katowic, przybyli goście 
z morawskiej Ostrawy, z czeskiej 
organizacji „Junak“ . Serdecznie po­
w ita ły  ich nasze drużyny na rynku 
mikoiowskim, po czym wspólnie w y­
ruszono na grób powstańców, za­
mordowanych przez' Niemców w 
¡939 r., gdzie po-apelu, peległych 
harcerzy złożono W ieniec na mo­
gile. Pierwszy dzień zlotu zakoń­
czały m ile występy na placu przed 
dónlkiem harcerskim, wykonane 
przez - drużynę z Łazisk Górnych. 
W niedzielę po uroczystym nabo­
żeństwie, ulicami miasta przecią­
gną! pochód harcerzy. Na placu 
1] Listopada przedstawiciele władz 
miejscowych wygłosili przemówie- 
n a, w których cłuży nacisk ktadzjo-

o-
ono

no na znaczenie harcerstwa 
gromną rolę jaką odgrywa 
w wychowaniu młodzieży.

Po południu w  części rozrywko­
wej koncertowała orkiestra drużyny 
przy zakładzie X X . Salwatorianów, 
oraz odbyły się harce i zawody. 
Zlot zakończyło ognisko harcerskie.

j L e g n i c a  (st). Delegatura 
i w rocław ska K o m is ji Specjalnej 
| przesłała do Sądu Okręgowego w  
I Legn icy w  try b ie  postępowania 
| doraźnego a k t oskarżenia prze­
c iw ko  k ie ro w n ik o w i przędzalni 
w e łny zgrzebnej „Przyszłość“  w  
Bolesławcu, będącej pod zarzą­
dem D y re k c ji Przem ysłu M iejscu 
wego we W roc ław iu , Grodzkiemu 
m a js tro w i tejże przędzalni, Ro­
m anow i G uz iakow i i *  kas jerow i 
przędza ln i Zdzis ław ow i A rm a ty - 
sowi.

Jak w y n ik a  z ak tu  oskarżenia, 
G rodzki ja k o  k ie ro w n ik  przędza! 

i n i, dopuścił się szeregu nadużyć, 
j przedkłada jąc w  bu cha lte rii ra - 
j chunk i poświadczone przez sie- 
I bie a niezgodne z prawdą, na 
i ogólną sumę 350 tysięcy zł, k tó ­
re przyw łaszczył sobie. M. in . ‘ n ie ­
sum ienny k ie ro w n ik  sporządził 
p ro tokó ł rzekomego zakupu m a­
szyny, na w o ln ym  ryn ku  o t  nie­
znanej kob ie ty  za 40 tys. zł, a, ma 
szyna ta w  rzeczyw istości by ła  \ 
w łasnością przędzalni. G rodzki j 
oskarżony jest również o zabra- j 
n ie  z magazynu 337 kg przędz}’ j 
gotowej, k tó rą  sprzeda, w  J. Gó- | 
rze, a pieniądze pobra ł dia siebie, i

W  czerwcu 1917 r. zabrał en w 
Bolesławcu 59 kg w e łny zgrze­
bnej, przeznaczonej do p rodukcji, 
dzia ła jąc tym  samym na szkodę 
in teresu publicznego.

G uziak Roman, m a jste r przę­
dza ln i udzie la ł k ie ro w n iko w i po­
mocy przy pope łn ian iu  nadużyć, 
A rm a tys  natom iast, ja ko  kasjer 
w yp łaca ł G rodzkiem u pieniądze 
na sfałszowane rachunk i, wiedząa 
o tym , że są one nieprawdziwe.

W  s ie rpn iu  1947 r. wszyscy 
trze j podp isa li p ro tokó ł zakupu 
3 tys. kg  szarpani'.i za sumę 270 
tysięcy z i od Stefana M a jew sk ie ­
go ze Zgorzelca. Jak się okazało, 
M a jew sk i dostarczył ty lk o  2 tys. 
kg surowca, pobiera jąc pełną 
kw otę  270 tys. z ł o czym każdy z 
podpisujących p ro tokó ł zakupu 
w iedzia ł. Epilog tych nadużyć ro ­
zegra się w kró tce  przed legn ic­
k im  Sądem O kręgowym .

O lkusz (k). W  lu ty m  rb. duże 
poruszeń!® w  W olb rom iu  w yw o ła ­
ła wiadom ość o aresztowaniu 
urzędn ików  fa b ry k i gum y „W o l­
brom “  w  W olb rom iu : k ie ro w n ika  
b iu ra  sprzedaży, M ariana  K abata; 
m agazyniera, Anton iego Łupka ; 
m ajstra , Tadeusza Żuchow icza i 
delegata ze Z jednoczenia fa b ry k  
gum w  Łodzi, Ryszarda Fedoro­
wicza (jako urzędn ika w  W olb ro­
m iu) oraz rob o tn ika  S tan isława 
Ordzę —  w  zw iązku z w yk ryc iem  
kradzieży około tysiąca kg  skó r- 
gun iy  na podeszwy, w artośc i prze 
szło m ilio n  z ło tych na szkodę te j­
że fa b ry k i, będącej pod zarządem 
państwowym .

E pilog te j spraw y rozegra ł się w  
d n iu  3 bm. przed sosnowieckim  
Sądem O kręgow ym  w  Olkuszu. 
Przewód sądowy w  tryb ie  doraź­
nym  u s ta lił, że Żuchów icż zw róc ił 
się do Kabata z propozycją roz­
prowadzenia poza teren fa b ry k i 
tysiąca kg  Skór-gum y, pochodzą­
cej rzekomo z nadw yżk i p rzy  fa ­
b ryka c ji. K ab a t skorzystał, z o fe r­
ty  i w  porozum ien iu z pozostały­
m i oskarżonym i i  p rzy ich  pomo­
cy, za ją ł się akc ją  sprzedaży. O r- 
dza załadował powyższy tow a r na 
auto ciężarowe, a K aba t w yw ióz ł 
ko do Olkusza, pow ierza jąc tam  
do dalszej sprzedaży paserowi 
F ranciszkow i B e jg row i. B ejger 
cześć 'skór-gum y sprzedał, resztę 
zaś zakwestionowała m ilic ja  przy  
re w iz ji.

Jako część zysku. K abat w y p ła ­
c ił Łupce 50 tys. zł, a F ederow i- 
czowi 35 tys. zł.

opisał ro lę  poszczególnych oskar­
żonych w  tym  przestępstwie.

W  efekcie Sąd skazał Kabata 
na 7 ła t w ięzienia, Żuchowicża. i 
I,upkę  po 5 la t w ięzien ia  oraz 
Fedorow icza na 3 la ta  w ięzienia 
wszystkich z pozbaw ieniem  praw  
Ordza został un iew inn iony.

Sprawa przeciw ko B e jg ro w i roz 
pa tryw ana będzie w  try b ie  zw y­
k łym .

Skazanie
Inspektora
z okresu okupacji

Częstochowa (k). Na ław ie  oskaf 
Żenych w  Sądzie O kręgow ym  za­
siadł b. inspektor m a ją tku  F ra - 
nu lka  (pow. Zaw iercie), 53 -le tn i 
Józef Szałupski.

Szałupski, pochodzący z Olszo­
w e j (pow. Kępno) b y ł inspekto­
rem  m a ją tku  F ranu lka . W  m a­
ją tk u  ty m  N iem cy za trud n ia li 
przym usowo ro ln ik ó w  Polaków, 
w yrzuconych z w łasnych gospo­
darstw . Gospodarstwa te p rzy łą ­
czone zostały do m a ją tku  F ra n u l­
ka. Szałupski b ic iem  zmuszał ro ­
bo tn ikó w  do pracy w  m a ją tku , 
obrażając ich  na każdym  kroku , 

i Ponadto zaw iadom ił on żandar­
m erię, że obok w s i Bendusz ze­
s ta li zrzuceni radzieccy skoczko­
w ie spadochronowi, na skutek 
czego żandarm i przeprow adzili 
obławę.

Sad skazał Szałupskiego na 3 i
P rzy  przesłuchaniach K a b a t; pó ł ro ku  w ięzienia z pozbawie- 

przyzna ł się do w in y  i  szczegółowo i n!«m p raw  i  kon fiska tą  m a ją tku .

Fundusz Odbudowy Szkół —  to szlachetny wyścig
ofiarności

1000 czeskich kolejarzy
X.3JS ÊCdiïÆfM OŚH ięCf ffł i  S í o ío h íc ©

Mrówcza p ra c a  k o le ja rz a
przyśpiesza transport, wzmacnia bezpieczeństwo ruchu

Oświęcim  (rś). W  niedzielę ba­
w iły  w  O św ięcim iu dw ie  masowe 
w ycieczki ko le ja rzy  czeskich je ­
dna 600-asobowa, pracow ników  
D y re k c ji K o le jo w e j Choceń, d ru ­
ga 400-osobowa z D y re kc ji K o le ­
jo w e j w  Hradeu K ra tow e j. Uczes­
tn icy  wycieczek zw iedz ili by ły  O - 
bóz K oncen tracy jny  i  M uzeum  
M a rty ro lo g ii w  O św ic im iu  oraz 
te reny byłego Obozu K oncen tra ­

cyjnego w  Brzezince. W  pouiedzia 
iek dn. 7 bm, obie wycieczki przy­
były do Katowic, gdzie zapoznały
się z naszymi urządzeniam i kole

G l i w i c  e. W spółzawodnictwo 
pracy na P olskich K o le jach Pań­
stw ow ych obję ło rów nież swom i 
zasięgiem, w  w iększym , niż na 
innych  działach stopniu, rew iden ­
tów  wagonowych. P rz y jrz y jm y  
się z b liska  ich  pracy. Na poste­
runkach  rew iden tów  wagonowych

jo w y m i oraz n ie k tó rym i zakłada- , n r  3 , 4 m  st f i  w  G liw icach  w re  
m i przem ysłow ym i położonym: w  ; gorączkowa praca. Podstaw iony 
pobliżu m iasta, j dopiero 60-wagoaowy skład po-

Obu wycieczkom  tow arzyszyły i ciągu towarowego musi w  ciągu

ców, a nawet ich  elementów. Po ! nych kartk i „Hamulec nieczyn- 
stwierdzeniu stopnia uszkodzenia, j ny!“, i wagony nadal mogą spe. -  
natychmiast przystępuje się do I niać stroje zadanie, 
usunięcia braków, przez zakłada-i SPRAW NIEJ, PRĘDZEJ, 
nie nowych wkładek (sdy stare ' L E P IE J ...
są już zużyte, czy wytarte), repe- ,
rację sprężyn czy rozluźniaczy 1 Czas przeglądu, ustalony na l  
ham ulcowych. Jeżeli chodzi o po- j godzinę dla każdego składu, dzię-

ich w łasne, um u dú m vane  o rk ie ­
s try  ko le jow e

W Chorzowie stanie pomnik ! nagrobek
działacza śląskiego Juliusza Ligonia

i cmentarzu j ku  cmentarza, tuż 'p rzy u łlic y  S. 
rb firy  w  Cho | M aja. B y ł ctv dotychczas dość za-

j godziny odjechać przeglądn ię ty, z 
I uzupełn ionym ! brakam i. Jak 
! m ró w k i u w ija ją  się zamorusani 
: od sm arów robotn icy, m an ip u iu - 
! jąc  w p raw n ie  p rzy ham ulcach 

wagonów. X początku trudno  jest 
zorientować się w  charakterze ich 
pracy, lecz zagadnięty rew iden t 
wagonowy, J. Fox, chętnie o fia „ 

w sze lk ich w y -

Chorzów (rś). N 
_p- - /  kościele św. Bar 
rzow ie, spoczywają doczesne: 
szczątki jednego z budziciel-; p o i- :  
skoścl na teren ie Śląska, d z ia ła - : 
cza społeczno-politycznego i poe­
ty  ludowego, kow ala Juliusza L i ­
gonia. G rób jego zna jdu je  się w  
po łudniow o-wschodnim  naraź n i-

medba n,

a uczczenia pam ięci lego .w ie! 
kiego Ślązaka, zaw iązał się w  Cno

Ponura zbrodnia
C z ę s t o c h o w a  (k). Na łą ­

kach koło lo tn iska na K uce łiiiłe  
pod Częstochową znaleziono za-

zł ca każdego b ile tu , co w  sumie 
daio ponad 100 tys, zł, oraz dar 
Z w iązku  Zawodowego P racow n i­
ków  Samorządowych w wysokości 
20 tys. zł. K o m ite t wyda) także 

i rzow ie O byw a te lsk i' K o m ite t B u - i Pocztówki z podobizną poety, k te - 
| nowy Pom nika Juliusza Ligonia, | re sP-'zeuaje po *9 zł, przeznacza- 
j w  skład którego wszedł prezydent i ł3 c dochod na ten Sc-uu ce,. W szeł- 
[ miasta B. Polczyk jako przewodni 
| ezący, m gr. Seidel jako cekretafe 
i i m g r S tankunowkiz jako  ska r- j 
j bn ik. P om nik ten stanie w  m ie j-  |
| s .u  wiecznego spoczynku poety, i 
i w  fo rm ie  m onum entalnego na- I 
! grobka, zaprojektowanego przez j 
i artystę  m alarza JFiderę i a rtys tę  i

I k ie  d a tk i można kierować na rę- 
I ce wspomnianego K om ite tu  w  Cho

row u je  się udzie lić
jaśnień.

P O C IĄ G  „P O D  G A ZE M “

— Bezpośrednio po podstaw ie- j 
n iu  wagonów do przeglądu —  cią - | 
gale nasz rozmówca —  załącza- j 
m y do biegnących pod w szystk im i j 
wagonam i ru r, prąd (skom preso. j 
wari ego) pow ietrza, którego ciś­
nien ie odpowiada ciśn ien iu  ha ­
m ulców  pneum atycznych. W  ten

ciągi towarowe, k tó re  przechodzą 
przez p u n k ty  rew . wag. w  G liw i­
cach, posiadają ońe stosunkowo 
n ik ły  procent (2 proc.) wagonów, 
w ym agających po przesiądzie re ­
pe rac ji warsztatowych.

CYFRY M Ó W IĄ  O PRACY

Każdy skład wagonowy posiada 
przecię tn ie £ —  8 ham ulców, w y ­
m agających naprawy,' a cy fra  na­
p raw ionych  w  ciąg« doby w ynosi 
cd G9 —  89 ham ulców. Qd dn ia  5 
m aja do końca miesiąca poste­
ru n k i rew . wag. przeprow adziły  
przegląd ols. S50 składów wago­
nów, napraw ia jąc 1.10? ha m u l­
ców oraz przeprowadzając 1.790

k i pod ję te j a k c ji współzawodnic­
tw a  p racy zostaje każdorazowo 
w ydatn ie  skrócony, co um ożliw ia  
dokonanie rem ontu  w iększej ilo ­
ści wagonowy niż zostało ustalone- 
Prem ie, związane z w ykonan iem  
pracy są dla  rob o tn ików  w ie lką  
zachętą. W  zrozum ien iu jednak 
fak tu , że ty lk o  wspólnym  w y s ił­
kiem  w szystk ich  p lacówek re w i­
dentów  na terenie całej Polski, 
można osiągnąć zadowalające w y ­
n ik i. rew idenc i g liw iccy  ape lu ją  
do swoich kolegów, by  i  oni p rzy­
s tą p ili do m asowej a k c ji w spó ł­
zaw odnictw a na tym  odcinka, aż« 
by przychodzące wagony pozba­
w ione b y ły  ka rtek  z ostrzeżenia-

drobnych napraw. S ku tk iem  tego i m i o uszkodzeniu ham ulców , 
zn ika ją ' % wagonów w y ic p a ro w a - I F r. N iedzie lsk i

rzow ie, p rzy  m. S ienkiew icza ¡> , po tó ił moż„ a skontro low ać b rak i 
w  M .e jssun L.-.uziam K u .tu iy  .■ . wszelkie niedokładności

j dzia łan ia  poszczególny eh te m u ł-

; rzeźbiarza pro f. Domina. C iekawa
kopane w  dole zw łok i mężczyzny ! p rzew idu je  m  in,

v schooy, k tó re  um ożliw ia  dostęp
w  w ieku oko ii^  30 la t. z rękoma i do
zw iązanym i do ty lu . T ru p  leżał 
tw arzą do ziemi. Obok trupa  zna­
leziono 2 łu sk i od autom atu cze­
skiego. Z w ło k i zna jdu ją  się w 
stanie kompletnego rozkładu. Jak 
w y n ik a  z oględzin /leka rsk ich , 
p rzebyw ały  one w  ziem i około 2 
miesięcy. Pile ulega w ątp liw ości, 
że zachodzi • tu  wypadek po tw o r­
ne j zbrodni. Na miejsce wstrząsa­
jącego odkryc ia  w yjecha ła  ko m i­
sja śledcza.

robu w prost z u licy . Dość du 
żą przestrzeń, w środku k tó re j 
ułożona będzie p ły ta  nagrobka, 
otoczy kam ienny m ur pokry ty  
płaskorzeźbami, a w  jednym  z 
narożn ików , na postumencie stać 
będzie popiersie poety .

j gowy rozpoznawał sprawę 2 8 - le i- ; 
niego Stefańskiego z Radomia, b. | 
żandarm a w  okresie okupacji. i 

S tefański, urodzony w  Czarnym  i 
Losie (pow. Częstochowa) w y je -1  
chał przed w o jną  do Radomska i j 

W okres-'? trw an ia  Tygodnia I tam  pracow ał w  charakterze b iu -  i 
i K u ltu ry " '„K om ite t drogą dobro- j fa lis ty  w  fabryce Wtiensche. P o i 
i wolnych da tków  zebra) na budo. ' w ybuchu w o jn y  S tefański w p isa ł] 
i we tego pom nika dość pokaźne j się ■ na vo łks lis tę  i  zaczął uczę-;, 
j kw o ty . Na uwagę zasługuje dar j szczać do n iem ieck ie j szkoły t łu -  j 
| K lu bu  Sportowego AKS, k tó ry  z i taaczów w  Częstochowie, a na- j 
b ile tó w . wstępu na mecz Ruch".— | stępnie w  W arszawie. Po ukoń-

iaiidarni n ie m ie c k i
ukarany za udział w pacyfikacjach

C z ę s t o  c h  o w  a (k). Sąd O krę i la ków  na stac ji ko le jow e j w  Cho-
ty łow ie , gdzie Polacy b y ii b ic i i

Jedyna w Polsce Powsz. Szkoła Muzyczna
święci swój sztandar

ograb ian i z żywności.
Na skutek ew akuac ji w  1944 r. 

S tefański został przeniesiony po 
pew nym  czasie do Rakowa (pow. 
Jędrzejów), gdzie wraz z żandar­
m am i chodzi) po domach i  u jm o­
w a ł ludz i na przym usowe roboty 
p rzy kopan iu um ocnień niem iec­
kich .

Sąd 
karę 7

w y m ie rzy ł S tefańskiem u 
la t w ięzienia z pozbawie-

i A K S  przeznaczy) na ten cel po 5 S czemu szkoły został przydzie lony I ulem  p raw  i  kon fiska tą  m ają tku .

IV siąp M z i 8ż9W829 Wyścig« Pracy zaksr.zsay

Zwycięzcy otrzymuję nagrody

ja ko  żandarm  do Lu b lina , starn- j 
tąd zaś do Krasnegostawu, gdzie ]

Rozpraw ie przewodniczył sędzia 
W aśniewski, oskarżał p rok. Iw ań .

regu low a ł lin ie  w o jsk  ntem icc- ¡ czaJt bron i) ad w. Symonowicz. 
k ich, posuwających się na wschód, i

Katowice (rś). Pierwsza i dotych­
czas jedyna w Pehce Powszechna 
Szkoła Muzyczna im. St'. Moniuszki 
w Katowicach, ćbchodrda w ostat­
nich dniach uroczystość poświęce­
nia swego sztandaru.' Piękny sztan­
dar, wyhaftowała jedna z matek u- 
częszcrających cia ęzikóły dzieci. Po j 
dokonaniu w kościele św. P iotra i 
Pawfa ceremonii poświęcenia, odby 
ła nie w  sali F ilharm onii okolicz­
nościowa akademia, podczas której 
po wygłoszonych przemówieniach 
i w b ijan iu  gwoździ, pamiątkowych 
przedstawiciel kom itetu fundatorów 
przekazał sztandar dyrektorce szko­
ły, a' ta z kolei uczniom. Zaznaczyć 
trzeba, że dochód uzyskany z gwoź­
dzi pamiątkowych przeznaczono na 
radiofonizację szkoły. W uroczysto­
ści te j wzię li udział: w icedyrektor 
Departamentu Szkolnictwa A rtys ty­
cznego w M inisterstw ie K u ltu ry  i 
Sztuki p. Józef Swa toń, prof. S yria  
z Kuratorium , przedstawiciel Woje­
wódzkiego Wydziału K u ltu ry  I Sztu

Zaw iercie  (W y j.-O s ia tn io  w  za­
w ie rc iańsk ie j Fabryce Maszyn od­
byto się /skończę,Me IV  etapu M io  
drieżowego W yścigu Pracy. B iorą 
cy udzia ł w wyścigu o trzym a li cen 
ne u p om ink i w  postać; kuponów 
Dñ ubrania, skarpet ; swetrów, 
c: ia rowanych przez C entra lny 
Kwiązek ź'.av. :,<]o\\ y M etalowców. 
C m aw ia jąu zasługi wspólzarendpi- 
ezącc; młodzieży, ń iie g n t OZZM 
Szwecja, w ezw ał ja da udzia łu  w 
V  etapie wyściuu.-'

Podobne uroczystości odbyły się 
w  Porębie i zaw ierciańskie j f i r ­
mie ,.E rbe". I tu ta j w  uroczysto­
ść; zakończenia IV  etapu wyścigu 
przem aw ia ł; delegaci. CZ7.M, po 
czym rozdzielono m iędzy n g rodz^ 
nych podobne upom ink i. Ogółem 
nagrodzonych zostało 20 uczestni 
kćw  wyścigu, k tó rzy  zapewnił:, że 
am b ic ją  ich jest osiągnięcie w  V  
etapie wyścigu jeszcze lepszych 
'rezultatów-.,

Został późnie j przeniesiony do Z a - i , .  ,
kopanego i  z pow ro tem  do L u b ii-  ! 4 . IHM» S o n  w ę g l a  d z t c n u t c

” ■ ’ 1 LUŁ"“ d” Bta,el ‘'““ M  Współzawodnictwo na kop, „Gen. Zawadzki“; sk le j i w  końcu do C hotyiowa, i 
gdzie w  czasie od 1943 do 1914 r. ■ 

: c in i!  obow iązki żandarma.
Na rozpraw ie  okazało się, że Ste ; 

; fański w raz * żandarm erią  nie-1 
j m iecką b ra ł udzia ł w  akcjach pa- | 
] cy fikae y jn ych  przeciw ka p a r ty -  j 
; zaniom. \Y  m iejscowościach, gdzie 
j akcje te b y ły  przeprowadzane, 
j ludność zna jdow ała licznych  za- 
j b itych , Stefańskiego w idziano 
j rów nież ja k  w raz z żandarm erią 

orzeurowadzai rew iz je  wśród Po.

Dąbrow a Górnicza (Wy). P rzem ysł w ęglow y poświęca zagadnie­
n iu  w spółzawodnictwa pracy szczególną wagę. A k c ja  ta przynosi 
znaczne korzyści zarówno państw u ja k  i robotn ikom  współzawo­
dniczącym.

W  D ąbrow skim  Zjednoczeniu P rzem ysłu W ęglowego współza­
w odn ic tw o pracy rozszerza się coraz bardźie j. Na czoło w y b iła  się 
pod tym  względem  kopa ln ia  „G en Zaw adzk i“ , gdzie do współzawo­
dn ic tw a p rzys tąp iły  w szystkie  załog i ścianowe, w  ogólnej "ilości 14. 
W ydobyw a ją  one łącznie ponad 4000 ton węgła dziennie, dzięki 
czemu kopa ln ia  osiąga znaczna pnekroczents -Dianu, duży wzrost 
w ydajności i obniżkę kosztów w łasńych

k i oraz liczni dyrektorowie- szkół 
muzycznych i i . delegacji pa rtii p o li­
tycznych,

W części artystycznej uczeń p ro r  
Wóch-niaka — Zdzisław Przystaé — 
odegrał na skrzypcach koncert V ;- 
va'.dfegc-, uczennica p ro t. ' Nadziei 
Padewskiej — Barbara Januszew­
ska odegrała na fortepianie In te r­
mezzo Schumanna, a chór szkolny 
odśpiewał pod dyrekcją prof. Grucy 
k ilka  pieśni ludowych. Na zakoń­
czenie akademii zespół smyczkowy 
prof. S ie ji odegrał „A ve  Verum“  Mo­
zarta, a szkolny zespół taneczny od­
tańczył pod kierownictwem  prof. 
pro?. Daszkiewiezowe) i Wachlew­
skiego taniec zbójnicki.

Szkoła la istn ie ją od stycznia 19ib 
roku. Założyła ją  je j obecna dyrek­
torka, a równocześnie wizytatorka  
szkół muzycznych p. Helena Lewar 
dowska. Podlega ona w zakresie 
nauczania muzyki M inisterstwu  K it;- 
tu ry  i  Sztuki, zaś nauką, prsedmio- 

! tów ogólnokształcących kie ruje JUi- 
' ntsterstwo Oświaty, bouriem szkolą 
j oprócz nauki m uzyki obejmuje pro- 
i gram przedmiotów ogólnokształcą- 
j cych. Liczy ona obecnie 297 uez- 
j niów w 3 klasach, a grono nauczy­

cielskie składa się z 53 osób. Nauka 
jest bezpłatna, a dla niezamożnych 

i uczniów istnieją nawet możliwości 
¡‘uzyskania stypendium. Największą 
• przeszkodą z jaką szkoła obecnie 
S walczy, jest brak odpowiedniego lo- 
| te lu , mieści się ona bowiem w cia- 
j anym gmachu przy ul. Stawowej 6 
i ponieważ przeznaczony dla niej bu- 
j clynek przy ul. Dąbrówki jest jesz- 
1 ć*e zajęty przez Urząd Ziemski.

\
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(ROCZNIK POLITYCZNY! 
COSPODARGZY |

na tok 1948

Z A W IE R A JĄ C Y  SZCZEGÓŁOW E i ZRÓ - j  
DŁOW E IN FO R M A C JE  o O R G A N IZ A C JI I  
■ D Z IA Ł A L N O Ś C I PR ZEM YSŁU , H A N . I  
DLU. R O LN IC TW A , F IN A N S Ó W , R Z E . §  
M IO S ŁA , S P Ó ŁD ZIELC ZO ŚCI, T R A N S - §  
PORTU i K O M U N IK A C J I, S ŁU ŻB Y  f  
ZD R O W IA , UBEZPIECZEŃ, O Ś W IA TY , S 
K U LTU R Y , S Z T U K I, IN S T Y TU C Y J SPO- S 
ŁECZNYCH, Z W IĄ Z K Ó W  ZAW O DÓ W  I  
itp . U K A Ż E  SIĘ  W P O ŁO W IE  1948 ROKU. |

N a k ł a d  o g r a n i c z o n y !  S
Cena w  przedpłacie za 1 egzemplarz: 
w opra wie płóciennej zł 2.000,—  !
w oprawie kartonowej zł 1.600,—

Opisy, ogłoszenia, rek lam y oraz zam ówię- jg 
nia na egzemplarze z wojew . Sl. -  Dąbr. % 
należy kie row ać do B iu ra  Ogłoszeń S pó ł- §[ 
dz ie ln i W ydawnicze j „C Z Y T E L N IK “  —* — 
K A TO W IC E , 3 M aja 12,tel. 309-74. lub  z łe . 1  
cać naszym upoważnionym  akw izyto rom  1

CSOT 2114 i
SPÓŁDZIELNIA i U j M  WYDAWNICZA I

i  B IU R O  OGŁOSZEŃ 1
&  3
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Z A R Z Ą D  M IE J S K I W  G L IW IC A C H

o g ł a s z a  •

pisemny przetarg nieograniczony
tta w y k o n a n ie  2.000 szt. ta b lic  e m a lio w a n y c h  z n azw a­
m i u lic j  t r w a ły c h  i  o d p o rn y c h  na w p ły w y  a tm o s fe ­
ry c z n e , t ło  k o lo ru  b ia łego , p ism o k o lo ru  c iem n o  n ie ­
b iesk iego .

O tw a rc ie  o fe r t  24 czerw ca  1948 r .  o godz. 10-te j w  
W y d z ia le  T e c h n ic z n y m  Z. M . w  G liw ic a c h  u l.  Z w y ­
c ię s tw a  28 I  p., p o k ó j 183. g dz ie  u dz ie la  się b liż s z y c h  
in fo r m a c j i.  (2364)

KUPIĘ MOTOR ELEKTRYCZNY
220— 380, 700 lub 900 obrotów 20—25 KM. 

Pieluszyński — Z a b r z e ,  ul. Wolności 292.
236i .  ; ..

D Ą B R O W S K IE  Z JE D N O C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  
W Ę G LO W E G O  W SO SNOW CU

o g ł a s z a :

przetargi nieograniczone
1. Na w y k o n a n ie  jazu  zas taw kow ego  na rzecz W a io n - 

ce d la  e le k tro w n i k o p . ..Jow isz “  w  W o jk o w ic a c h  
K o m o rn y c h ,

2. Na w y k o n a n ie  d ro g i d o ja z d o w e j oraz s k a n a liz o w a ­
n ia  p la cu  k o p . „C z e la d ź “  na P iaskach ,

3. Na w y k o n a n ie  f i l t r a  p io n o w e g o  d la  trz e c h  s tu d z ie n  
zb io rc z y c h  k o p . „J u liu s z “ ,

4. Na w y k o n a n ie  ru ro c ią g u  pożarn iczego  na k o p  „G ro  
dz iec“  w  G ro d żcu  d i.  1000 m 0  100 m m  z. r u r  ta lo ­
w ych , k ie l ic h o w y c h  do spaw an ia .

3. Na w y k o n a n ie  d ru g ie g o  i trze c ieg o  o d c in k a  m u ru  
operow ego  że lb e to w eg o  w ys . 6.60 n i i  s.ao m ; d i 120 
m b  na k o p . „ M o r t im e r “  W Z a g ó rz u  k /D ą b ro w y  
G ó rn icze j,

6. Na odb u d ow ę  dom u  m ieszka lne g o  p rz y  m  ,  M a ja  
10 w  N iw ce .

P o d k ła d k i o fe r to w e  o raz  in fo rm a c je  odn o śn ych  
ro b ó t m ożna o trz y m a ć  w  D z ia le  B udo w lanym  p rż y  ul. 
R u d n e j 5 w  S osnow cu , za Opłatą 200,— lu t, 300 _  zł. 
od s z tu k i ty tu łe m  z w ro tu  ko sz tó w .

O fe r ty  w  za la k o w a n y c h  p o d w ó jn y c h  k o p e rta c h  z 
nap ise m  na każdą ro b o tę  o d d z ie ln ie , n a le ż y  sk ładać 
pod ty m  sam ym  adresem  do d n ia  22 cze rw ca  1948 r. 
gódz. 10-ta  poczym  n a s tą p i k o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe rt.

D o k a żd e j o fe r ty  n a le ży  d o łą c z y ć  k w it  od z łożo­
nego w a d iu m  w  w y so ko śc i 1%  s u m y  o fe ro w a n e j vp ła  
co ne j do N a ro d o w e g o  B a n k u  P o lsk ie g o  O d d z ia ł w  
S osnow cu  na „ ra c h u n e k  k a u e y in y “  D ąb ro w sk ie g o  
Z je d n o c z e n ia  P rz e m y s łu  W ę g lo w e go .

D. Ż . P. W . zastrzega sob ie  W o lny  w y b ó r  O feren­
tó w , u n ie w a ż n ie n ie  częściow e lu b  c a łk o w ite  p rz e ta r­
gów , bez pod a n ia  p rz y c z y n  i  p ra w a  roszczenia ja k ic h  
k o lw ie k  odszR odow ań. 2353

Zjednoczenie Przedsiębiorstw' Wiertniezo-Gór. 
niezych. Budowa Kolei Piaskowej, Świętochło­
wice, ul. A rm ii Czerwonej 30 — ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie muru oporowego w' Mysłowicach.

P odk ładk i kosztorysowe, za zwrotem  kosztów' 
Własnych otrzym ać można w  Budow ie K o le i P ia­
skowej, Świętochłow ice, ul. Czerwonej A rm ii 30, 
pokój n r  30. — O fe rty  w  zalakowanych koper­
tach należy składać w  dn iu  21 czerwca br. do go­
dziny 10 w  sali kon ferencyjne j, pokój n r  10.

' O twarcie o fe rt nastąpi tego samego dnia o go­
dzinie 10,15. Do o fe rt należy dołączyć w adium  
w  wysokości 2 proc. oferowanej sumy, k tó re  na­
leży złożyć przed rozpoczęciem przetargu w  ka ­
sie g łównej ZPW G w  Katow icach, ul. Czerwonej 
A rm ii 3, w  gotówce, w  papierach w artośc io­
w ych lu b  bankow ym  liście gw arancyjnym , 

ZPW G zastrzega sobie praw o dowolnego w y ­
boru oferenta oraz częściowego lu b  całkow itego 
un ieważnienia przetargu bez podania powodów 
i odszkodowania. 2365

R U T Y N O W A N Y  K S IĘ G O ­
W Y  z n a ją c y  ks ięgow ość 
P R Z E M Y S Ł O W Ą  i  d w ie  
S IŁ Y  P O M O C N IC Z E  z 
p ra k ty k ą  w  ks ięg o w ośc i 
P R Z E B IT K O W E J , p o trz e b  

h i od zaraz Z g łoszen ia  do 
p o w s z e c h n e j  S P Ó Ł­

D Z IE L N I SPOŻYWAĆ ÓW  w 
B Y T O M IU , U L . S A D O W A  8 

S88g

t o k a r z a  p o s z u k u je m y  
n a ty c h m ia s t. , ,A lm e t“  K a ­
to w ic e  u l. S ta w o w a  20.

6834g

P O T R Z E B N Y  zaraz z d o ln y  
c z e la d n ik  k ra w ie c k i na d u - 

| że s z tu k i.  S osnow iec Ż y ­
m ie rs k ie g o  54 — T re la ;

8854g

J E D N A  Siła b iu ro w a  o raz 
s iła  k ra w ie c k a  ttaduże  s ż tii 
k i  m ogą się zg łos ić . W o j-  
s y k  P a w e ł. C ho rzó w . K a ­
ro la  M ia r k i . 2. 68l9g

K W A L IF IK O W A N Ą  k o rę 5 
p o n d e n tk ę  — s te n o ty p is tk ę  
d o  B ie ls k a  p rz y jm ie  na ­
ty c h m ia s t D y re k c ja  O k rę ­
gu Ś ląsko  - K ra k o w s k ie g o  
F u n d uszu  W czasów  P ra ­
c o w n ic z y c h . P adan ia  i  in ­
fo rm a c je  K a to w ic e . K o ­
śc iu s z k i 38. 6825g

P O S Z U K U J Ę  .2 p rz e d s ta w i 
c ie l i  na w o je w . Ś ląsko -D ą ­
b ro w s k ie  na a r ty k ;  s p a t. 
O fe r ty  ..C z y te ln ik “  K a to ­
w ic e  pod ,,5603“ . 6833g

P O S Z U K U J E  Się b u c h a lte ­
ra  lu b  b u c h a ite rk i do k s ię ­
gow ości p rz e b itk o w e j.  Z g ło  
szen ia : C z y te ln ik  O pole.

6849g

U C Z C IW Ą , p ra c o w itą , k a ­
to l ic k ą  ro d z in ę . p rz y jm ę  
na o rd y n a r ię  do p od m . go­
sp o d a rs tw a  o raz  z a tru d n ię  
m u ra rz a  do re m o n tu  za bu ­
d ow a ń . P isem ne  zg łoszenia 
do A d m ir t . D z ie n n ik a  Za ­
c h od n ieg o . 344Sd

O p i e k u n k a  do  d z ie c i, 
s p o k o jn a , Z d ro w a , c h ę tn ie  
s ta rsza , z n a p ra w ia n ie m , 
p ra s o w a n ie m  zaraz p o trze b  
na. G liw ic e  G ó rn y c h  W a­
łó w  44, I I  p. L e k a rz . 3444d

F E L C Z E R A  m ed. d y p lo m o ­
w anego  do w s p ó łp ra c y  p ry  
w atne.j p oszu ku ję . W y n a ­
g rod ze n ie  w e d łu g  u m o w y , 

i Z g ło sze n ia : K a to w ic e  A d ­
m in is tra c ja  , D z ie n n ik a  Za 
ch od n ieg o  pod  ..F e lc z e r“ .

3475d

D Y R E K C J A  I  P a ń s tw o w e ­
go G im n a z ju m  i  L ic e u m  
M ę sk iego  w  O p o lu  u l.  Go^ 
s ta w icka  22 p os z u k u je  k w a ­
l if ik o w a n y c h  n a u c z y c ie li 
do ję z y k a  p o lsk ie go , f iz y ^  
k i .  c h e m ii b io lo g ii ,  ć w i­
czeń c ie le s n y c h  i  ję zyka  
fra n c u s k ie g o . 3469d

IN Ż Y N IE R A  ląd o w ca  lu b  
a rc h ite k ta  b ud o w la n e g o  z 
d o b ra  p ra k ty k ą  i  p e łn y m i 
k w a l i f ik a c ja m i p rz y jm ie
C e n tra la  Z b y tu  P ro d u k tó w  
P rz e m y s łu  W ę g low ego . — 
W yn a g ro d z e n ie  w e d łu g  
k w a l i f ik a c j i  na r y c z a łt  po ­
za ta ry fą .  P odan ia  ż y c io ­
ry s y . o d p isy  ś w ia d e c tw  <ie 
ro w a ć  do B iu ra  P e rs o n a l­
nego K a to w ic e  u l.  K o ­
śc iu s z k i 30. 3470d

p a ń s t w o w e  P rze ds ię - 
b ió rś tw a  B u d o w la n e  Oddż. 
13 In s ta la c y jn e  _ P rz e m y ­
s ło w y  K S tóW ice  z a tru d n i 
n a ty c h m ia s t 10 m o n te ró w  
I  k a t., 5 spaw aczy ha W y­
so k ie  c iś n ie n ie  i 25 pom oc 
ń ik ó w  m o n te rs k ic h  in s ta la  
C y jn y c h . W yn a g ro d z e n ie  
w e d łu g  u rn o w y  z b io ro w e j 
d la  B u d o w n ic tw a . R e f le k -  
ta ń c i zgłoszą się w  D y re k ­
c j i  P. P . B . K a to w ic e  G li 
W icka  15. 6838g

K U C H A R K A  ru ty n o w a n a  
do re s ta u ra c ji  n a ty c h m ia s t 
p o trze b n a . Z g ło sze n ia : Re­
s ta u ra c ja  „ A p o l lo “  R y b n ik  
Ge&. Z a w a d zk ie g o  2.

6839g

K R A W IE C  na duże i  m ałe 
s z tu k i p o trz e b n y  od zaraz 
B ę d ź iń , K o łłą ta ja  41. 6843g

PO M O C  dom ow a  ż pó leće 
n ia rń i do d w o jg a  osób z 
d z ie c k ie m  p o s zu k iw a n a . 
Z g łosze n ia : R ud z iń ska . W a ł 
b rz y c h , C h ro b re g o  38b.

3468d

P A Ń S T W O W A  C E G IE L ­
N IA  P O N IA T Ó W  p o w  W a ł
brzych p rzy jm ie  od :araz 
S A M O D Z IE L N Ą  S IŁ Ę  B IU  
R.OWĄ ze znajomością ma 
szynópisańia. D O B R E G O  
M A J S T R A  i D O B R E G O  
P A L A C Z A . W a ru n k i do 
om ów ienia. M ieszkanie za­
p e w n io n e , 34©6d

I  Posad poizukujg
F O T O G R A F ,1 o p e ra to rk a , 
re tu s z e rk a  szuka posady. 
O fe r ty  z p o d a n ie m  w a ru n  
k ó w  d o : D z ie n n ik  Z a c h o d ­
n i B y to m  pod  ,,27“ . 6814g

IN T E L IG E N T N A  Z a ję ła b y  
się  dom em  je d n e j osoby. 
C h ę tn ie  p ro w in c ja .  O fe r ty  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i B y to m  
pod „ E m e r y tk a “ . 8Ś15g

A B S O L W E N T  A . H . w  K ra
k o w ie  p rz y jm ie  p racę  od 
1 w rze śn ia  ja k o  n au c z y c ie l 
— k o m e rć ja lis ta . O ferty  
„ C ż y te ln ik “  K a t o w i c e  
„5593“ .   S824g
C Z E L A D N IK  k u ś n ie rs k i 
p o s z u k u je  p ra c y . O fe r ty  
k ie ro w a ć  do D z ie n n ik a  Z a - 
ch ód n ieg ó  K a to w ic e  „5598“  

6827g

P O S A D Ę  p o r t ie ra  lu b  woź 
ńego p o s z u k u ję . .Zgłosze­
n ia  „C z y te ln ik “  K a to w ic e  
pod „ P o r t ie r “ . 6829g

R U T Y N O W A N Y  s k rz y p e k  
trą b k a  — k la rn e c iś ta . s e ­
s s io n  a lt  w o ln i.  D u ls k i 
S zczecinek, W in h ic ż n a  2.

683 lg

M IS T R Z  p ie k a rs k i z dób rą  
o p in ią  o b e jm ie  k ie ro w n ic ­
tw o  w  p ie k a rn i s p ó łd z ie l­
cze j. K ła p e ta , B ia ła , Że­
ro m s k ie g o  6. 3458d

M ł o d a  " ru ty n o w a n a  ekspe 
d ie n tk a  b ra n ż y  spożyw cze j 
Z k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  po­
s z u k u je  posady. O fe r ty :  
„ C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod 
..E k s p e d ie n tk a “ . 447d

M IS T R Z  rzeźn iczo  -  w ę d li­
n ia rs k i z k a r tą  rz e m ie ś ln i­
czą, p ra k ty k ą  s p ó łd z ie lczo ­
ści. d łu g o le tn ia  p raca  za­
w od o w a . p os z u k u je  P racy. 
O fe r ty  K ó rtig  M a ria . B ia ła . 
A n d rz e ja  Pysza 9 3452d

O R G A N IS T A  p os z u k u je
posady na p ro w in c j i ,  m ie j­
scowość o b o ję tn a . O fe r ty :  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„5769“ . 8859g

K u p i ą

M A S Z Y N Y  do p isa n ia , l i ­
czenia . k u p n o , sprzedaż — 
n ap ra w a . M A S Z Y N Y  B IU -  
R Ó W E  C ho rzó w , 3 M a ja  27 
te l. 414.12. 3232d

D O M  lu b  p a rce lę  b u d o w la ­
ną W P ie k a ra c h  S l. k u p ię . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w i­
ce pod  „5524“ , 6711g

F A B R Y K A  S o kó w  C ieszyn 
B togoc ice  z a k u p i 100 m. 
węża gum o w e go  3,8 cm 
0  w e w n ę trz n e j ''.  3415d

K U P IĘ  c iężką  m aszynę  — 
u g n ia ta rk ę  do  g lin y . W ia ­
dom ość C zęstochow a, b e s - 
satt. Poste  re s ta n te . 3445d

K A R O S E R IĘ  z k o m p le tn y m  
p od w o z ie m  B M W  lu b  M e r­
cedes V  178 k u p ię . O fe r ty :  
C z y te ln ik  G liw ic e  — ood 
, S tan  d o b r y " .  6847g

Sprzcrfuife )
K O M P R E S O R  c h ło d n ic z y  
k o m p le tn y , w y d a jn o ś c i 
40.000 k a lo r i i  do sp rzed a ­
n ia . O fe r ty :  D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i K a to w ic e  N r  „5565“  

664g

W C Z A S O W IC Z O M  i  oensjo  
n a to m  w y s y ła  posztą za po 
b ra n ie m  św ieżą k a w ę  h e r­
ba tę , to w a ry  k o lo n ia ln e . 
F irm a  M ic h a ł W irg a , W ro ­
c ła w . R y n e k  2. I290d

S A N D A Ł K I , d re w ń ia c z k i 
a r ty s ty c z n e  p a n to f le  d o ­
m o w e , szn u rkó w ce . ten isów  
k i.  W y tw ó rn ia  W arszaw a 
E ń il i i  P la te r  35. 3354d

S P O D Y  d re w n ia n e  i o k le ­
jo n e  k o rk ie m  dostarcza w 
k a żd e j i lo ś c i S to la rn ia  K ra  
k ó w  K a z im ie rz a  W ie lk ie ­
go 80. 3376d

M Ł Y Ń S K I E  m a szyny , 
w s z e lk ie  p rz y b o ry  d o s ta r­
cza f irm a  K a n a re k . K ra ­
kó w . M a zo w ie cka  35. 3280d

S P R Z E D A M  c a łk o w ite  u- 
rżą dze n ie  w y tw ó r n i le m o ­
n ia d y . Cena 200. W ło c h y  
k /W a rs z a w y . Ż y m ie rs k ie g o  
24 — ł ,  G ró ń o w it.  3306d

S A M O C H Ó D  D K W  M e is te r 
k lâsse bó g e n e ra ln y m  re ­
m o n c ie  do sp rzed a n ia . Zg ło  
szenia K a to w ic e . 27 S ty c ż - 
n ia  52 te l. 311-68. 6663g

P O L E C A M Y  p ro s z k i do 
w ią za n ia  lo d ó w  o raz  esen­
c ję  sm a k i do lo d ó w , le ­
m o n ia d  i c u k ie rk ó w  , E rt- 
b eg e ka “  K a to w ic e  I  le b i-  
scy to w a  17, te l.  321-03. 1393d

S A M O C H Ó D  ośoboW y Ci­
p c i -  K a d e t w  b a rd z o  do­
b ry m  s ta n ie  i  o g u m ie n iu  
m o to r  pó g e n e ra ln y m  re ­
m o n c ie , na ch od z ie  do 
sp rzed a n ia . K a to w ic e , u l. 
P ros ta  11, o b o k  S z k o ły  
T e c h n ic z n e j. GSDiłg

N O W A  m aszyna  t r y k o ta r -  
ska O krąg ła  84x42 dó sprźć 
dan ia , gódz. 16 — 19, B ia ła  
Ż y w ie c k a  Te ften , 34560

M E R C E D E S  5-osobowa l i ­
m u zyn a , « - c y l in d ro w y  po 
g e n e ra lce  sprzeda p rz y ­
s tę p n ie . W ro c ła w . U k r v -  
ta  18/7. 3437g

S IN G E R  m aszynę, spód — 
sp rzedam . K a to w ic e , Ja ­
g ie llo ń s k a  7, m . 5. 6860g

O P E L  - SUper g ó rn o za w o - 
ro w y  z za pa so w ym i czę­
ś c ia m i w  b a rd zo  d o b ry m  
s ta n ie  o k a z y jn ie  sp rzedam  
In ż . M ę c le w s k i, C ho rzó w . 
W o lnośc i 38. 6816g

S P R Z E D A M  psa ow cza rka  
C horzów * B y to m s k a  Í9.

6818g

M O T O C Y K L  se tkę  dob rą  
sp rzedam . K a to w ic e . 1 M a­
ja  18, sk ład . 6821g

S P R Z E D A M  1 p la tfo rm ę  
na ło żyska ch  k lü k ó W y c h  
do 3 to n  1 s i ln ik  e le k try c z  
n y  220 — 380 V . 4 K M . 1 
s i ln ik  e le k try c z n y  — 220 
V o lt ,  2 K M ., 1 sam ochód 
p ó łć ię ż a ro w y  3 k o ło w y  
..G o lia th “  1 m o to c y k l 350 
ccm  m a rk i . N o r to n “ . Of. 
„ C z y te ln ik “  K a to w ic e  ooti 
..5603“ . B832g

M A S Z Y N A  do p isa n ia  „R e  
m in g to n “  i k o m p le t D zień  
n ik a  U s ta w  do sp rzedan ia . 
„ C z y te ln ik “  B ie ls k o  pod 
„133“ . 3454d

R z E Z N IC Y : c h ło d n ię  am o 
n ia k a ln ą  w  d o b ry m  s tan ie  
sp rzedam . Z g łoszen ia  L a k o  
m y . B ;ała k /B ie ls k a . D w ó r 
ko w a  6. 3457d

S A M O C H Ó D  „M e rc e d e s “  
c á b f io ie t  230 w  b a rd zo  d o ­
b ry m  s ta n ie  o k a z y jn ie  
sp rzedam . B ie ls k o . R o li 
Ż y m ie rs k ie g o  4. m . 3.

3458d

M O T O R Y  e le k try c z n e , k u ­
lon , a n ty g ro n .k a b e l, la m p y  
w a rs z ta to w e , tu n e lo w e  i 
In n e  m a te r ia ły  in s ta la c y j­
ne — w ysprzedaż . Zg łoszę 
n ia  B iu ro  Z leceń  ,E ks- 
p ress“  W ro c ła w . K li lć z b o r -  
ská 211. J443d

L IC Z Y D E Ł K A , H u la jn o g i, 
o gum ow ane . B u d o w n ic tw a , 
sa m och o d y ’, ła m ig łó w k i,  g ry  
C h in ć z y k ; H a lm a  szachy 
w y d a w n ic tw a . B a jk i  k o lo ­
ro w e  i  W ie le  in n y c h  p o le ­
ca w y tw ó rn ia  B O B O  K a to ­
w ice . O po lska  18. S k ła d y  fa 
b ry e ź n e : W A R S Z A W A ,  
M a rsza łko w ska  1-2, Ł Ó D Ź , 
P io trk o w s k a  190. P O Z N A Ń , 
W ażna 16. C e n n ik i W ysy­
ła m y  3441d

P R Z E G L Ą D  m o d y  zagra- 
n ić z e j, r y s u n k i,  żu rrta lo w e  
k ró je  m o de lo w e . G liw ic e - 
DwórCOwa 20. 6815g

FORD - G A Ż  1,5 — 2 ton
w  d o b ry m  Stanie, p r y w a t­
na re je s tra c ja , o k a z y jn ie  
sp rzedam . G liw ic e  T a rn o - 
g ó rska  76/4. 6847g

E L E G A N C K A  m odna  s y ­
p ia ln ia  (szafa 2.60) oraz 
p iec gazo w y do sp rzed a ­
n ia . T e l. 351-73. C785g

S Z T A N C Ę  f r y k c y jn ą  (ta le - 
r-zówkę) ś ru ba  55 m m  o k a ­
z y jn ie  sp rzedam . Sosno­
w iec* ż y tn ia  13. 6835£

Ogłoszenie o przetargu
O d d z ia ł N arodow ego  B a n k u  P o lsk ie g o  w  Sosnowe« 

ogłasza « rze ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na w y k o n a n ie  ro b ó t 
b la c h a rs k o -d e k a rs k ic h  — z d ję c ie  s ta re j b la c h y  i  p o ­
k ry c ie  now ą  dachu  ha b u d y n k u  w  S osnow cu  p rz y  u l. 
M a ła ch o w sk ie go  7 w  te rm in ie  do 31 s ie rp n ia  b r.

O fe r ty  na leży sk ładać do  d n ia  16 cze rw ca  1948 .
dó godz. 12-tej.

B liż s z y c h  in fo rm a c ji u dz ie la  k ie ro w n ic tw o  O d d z ia łu  
N B P  w  Sosnowcu p rz y  u l. M a ła c h o w s k ie g o  7. gdzie  
też m ogą o fe re nc i o trz y m a ć  za z w ro te m  kosztów ' lepe 
k o s z to ry s y .

N . B . P  zastrzega sobie p ra w o  a) sw obodnego  w y ­
b o ru  o fe re n ta  bez w zg lę d u  na cenę. b) częśc iow ego  
s k o rz y s ta n ia  z o fe r ty  i  c) u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  w 
części lu b  ca łości bez pod a n ia  p rz y c z y ń  i  ponoszenia  
z tego ty tu łu  ja k ic h k o lw ie k  odszkodow ań .

T y tu łe m  w ad iu m  na leży  z ło żyć  w  ka s ie  O d d z ia łu  
N B P  W Sosnowcu 2 p roc . o g ó ln e j k w o ty  o fe ro w a n e j 
w  g o tó w ce  a lbo  w  w a lo ra c h  U s ta lo n ych  za rządzen iem  
M in is te rs tw a  S k a rb u  z dn ia  25. 11. 1947 r . (M o n ito r  P o l­
s k i N r .  152/47). 2366)

O fe r ta  o bo w iązu je  o fe re n ta  do d n ia  10 lip c a  b r.

Państwowa Wyższa Szkota Gospodarstwa W iej­
skiego w Cieszynie — ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie remontu urządzeń mechanicznych 
w gorzelni rolniczej Golasowice, poczta Golaso­
wice, powiat Pszczyna, Woj. ŚI.-Dąbr. w m ająt­
ku będącym w użytkowaniu P. W. S. G. W.

P odk ładk i ofertowe można otrzym ać w  In ­
s p e k to r a c ie  M a ją t k ó w  P. W. S. G„ W. w  Cieszy­
nie, ul. K ra s z e w s k ie g o  29, pokój n r 15.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków 
firm o w y c h  z napisem: „O fe rta  na rem ont urzą­
dzeń mechanicznych w  gorzeln i Golasowice“  — 
składać należy pod wyżej wskazanym  adresem 
dó dnia 10 lipca 1848 r. godz. 11, w. k tó ry m  to 
dn iu  o godz. 12 nastąpi kom isyjne otwarcie ofert.

W adium  w  wysokości 2 proc. oferowanej sumy 
należy wpłacać do K. K . O. na rachunek N r 271 
Inspekto ra tu  M a ją tków  P. W. S. G. W. w  Cie­
szynie, a pokw itow an ie  idołączyć do ofe rty .

P. W. S. G. W. zastrzega sobie w o lny  w ybór 
oferentów , unieważnienie częściowe lu b  ca łkow i­
te prze targu bez podania przyczyn i prawa do 
roszczenia ja k ich ko lw ie k  odszkodowań. 2367

ZskUdy Przemysłowe „PORĘBA" w Porębie 
koło Zawiercia — ogłaszają;

przetarg nieograniczony
na budowę dwóch jednopiętrowych bloków miesz 
kalnyeh 0 36 izbach, każdy ó kubaturze 3.988 
metrów sześciennych.

Jeden z powyższych b loków  ma być ca łkow i­
cie w ykonany w  roku  bieżąeym, d rug i ma być 
Oddany w  stanie surowym .

Podkładki kosztorysowe oraz bliższe in fo rm a­
cje za zwrotem  kosztów można otrzym ać w  Re­
feracie Inw estycy jnym  Zakładów  Przem ysło­
wych „Poręba“  od godz. 8 do 12.

O fe rty  w  zalakowanych podw ójnych koper­
tach bezfirm owych z napisem „Budow a b loków “ 
należy składać w Referacie Inw e s tycy jnym  fa ­
b ry k i do dnia 22. 6. 1948 r. godz. 12, po czym 
ó godz. 12.30 odbędzie się kom isy jne Otwarcie 
o fert.

0 o  każdej o fe rty  należy dołączyć k w it  na 
wpłacone w ad ium  w  wysokości 1 proc. sumy ofe­
row anej na rachunek żyrow y Narodowego Banku 
Polskiego w  Sosnodcu.

Z ak łady  Przemysłowe „Poręba“  zastrzegają so­
bie w o lny  w ybór oferenta, podział robót oraz 
un ieważnienie przetargu bez podania przyczyn 
i ponoszenia z tego ty tu łu  odszkodowań. 2337

ŻJEDN. PBZEM. NAW O ZÓ W  SZTU CZNYCH  
Gliwice, ul. Górnych Wałów nr 28

p o s z u k u j e :

inżyniera-mechaniki!
do W ydzia łu Inspekc ji

m minżyniera-
do Wydziału Inwestycji

Zgłoszenia należy k ie row ać do W ydzia łu  Per­
sonalnego Zjednoczenia. (2368)

O . » .  T.  j
znarty  p rosze k  a m e ry k . i 
o d p e łn ia n y  pod  'W a ra n  
c ją  236«

. .  ttlM tl “  j
Żądać w  a p t e k a c h !  

ł  d r o g e r i a c h  1

S A M O C H Ó D  D . K . W . ce-
b r io  -  l im u z y n a  pó  g e n e ra l­
n y m  re m o n c ie  zapasow ym  
s iln ik ie m  do sp rzedan ia . — 
K a to w ic e , S ob iesk iego  18.

6836g

U S T R O Ń  - P o lana  — p a r ­
ce le  budow dane dó sp rzeda­
n ia . W ia do m o ść : H o te l
C z a n to ria  — P o lana . 3476d

P O W O Z c z a rn y  na gum ach  
buda  skó rzana  do sp rzeda ­
n ia . W ia do m o ść : Żabrżfe 
Plac Wolności „Wiedza“ 
pod  „P o w ó z “ . 34730

M O T O C Y K L  .Im p e r ia "  50« 
ccm . now o  s z lifo w a n y  za 
50.000 z ł. B ie rz y ń s k i. Za ­
b rze . W o lno śc i 288, te le fo n  
31-14. 3472d

ZumianT
Z A M IE N IĘ  S paw arkę  e le k ­
try c z n ą  „ B l in “  300 am per 
na s tru g a rk ę  (S zep ing ) skok 
od 350 m m . W iadom ość: 
S osnow iec, N a fto w a  7 — 
N o w a k o w s k i. 6853g

I G a té w k a “ I
W Ł O Ż Ę  sum ę 500.000,— ż ł. 
do dob rze  p ro s p e ru ją c y c h  
w y ro b ó w  p ry w a tn y c h , o -  
f e r t y  „ C z y te ln ik “  B ie ls k o  
pód  „ Ż a k " .  345Ód

1 M i i n k u i *
P IL N IE  p os z u k u ję  m iesz- 
k a n ia  (2 — 3 p o k o je  Z k u ­
c h n ią  i  ła z ie n k ą ) w  C ho- 
fż ó w ie  I  lu b  B y to m iu  za 
z w ro te m  k o sz tó w  re m o n tu  
O fe r ty  ..C z y te ln ik “  K a to ­
w ic e  pod  ,,2222<l. 6830g

M IE S Z K A N IE  2-pO ko jow e 
k o m fo r t  „G o g o lin “  zam ie ­
nię'* na podobne , óko lie a  
o b o ję tn a . Z g łoszen ia  ,Cży 
tfe ln ik “  G liw ic e  pod ,515“ .

6846g

f Naakfl i szlaka
W P IS Y  do k la s y  I-s z e j G im  
n a z ju m  P rze m ys ło w e g o  hu? 
ty  . B a ild o n “  w  K a to w ic a c h  
na w y d z ia ły  ślus.-^mech. i 
h u tn ic z y , p r z y jm u je  K a n ­
c e la ria  S z k o ły  co dz ie n n ie  
od godz. 9 -te j do  14-te j. — 
E g z e m in y  odbędą śię 28 
cze rw ca  1948 r . P rz y  G im ­
n a z ju m  is tn ie je  in te rń a t  
d la  z a m ie js c o w y c h . 6Ś58g

S K R A D Z IO N O  k a r tę  rozno  
znaw czą ńa n a z w is k o  Józe 
fa  Z ie liń s k a . C h o rzó w  Bog 
d a iń a  14. 8817g

Z G U B IO N O  k a r tę  m ie s ię ­
czną tra m w a j,  j c z e la d n i­
czą. T o m a la  R u d o lf. S ie ­
m ia n o w ic e . M ic h a łk o w ic -  
ka  1L 6820 g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szko ln ą  G im n a z ju m . G łu ­
ch o ła zy . Janusz G u t. W ia ­
dom ość „ C z y te ln ik “  S ie ­
m ia n o w ic e . 6825g

Z G U B IO N O  k a r tę  R. K . U
N o w y  T a rg  na n a zw isko  
S z k la n n y  F ra n c i9 że k . Z a ­
kopane . 682Óg

Z G U B IO N O  ks iążeczkę  w o j 
skOWą r .  1924 R K U  Ż y w ie c  
n a zw isko  A p o lo n iu s z  D uż- 
n ia k , Zam ieszka ły  B ia ła , 
W á p ie h n á  8. 3455d

M IE S Z K A N IE  słoneczne: 
c z te ro p o k o jo w e  k o m fo r t ,  3 
p ię tro  za m ie n ię  ńa trż y p ó  
k o jo w e  k o m fo r t ,  ńa I  p ię ­
trze  lu b  p a rte rz e  w  K a to ­
w ica ch . Z g łoszen ia  te le f. 
362-20 od 8 — 10 i  10 — 21.

8840g

| P«k«j. |
P O K O JU  n ie k rę p u ją e e g ó  

na je d e n  d z ień  w  ty g o d n iu  
w  S osnow cu  lu b  B ę d z in ie  
oeszufeu je p rz e je ż d ż a ją c y . 
Z g łosze n ia : c z y te ln ik  So­
snow iec . 68&2g

Lokale keeilewe

S K L E P  ś ró d m ie śc ie  K a to ­
w ic  p o s z u k iw a n y  — z w ro t 
k o s z tó w  re m o n tu  lu b  za­
m ian a . O fe r ty  „C z y te ln ik 1 
K a to w ic e  pod „5597“ . 682fig

S K L E P  c e n tru m  C h o rzó w  I 
| o ds tą p ię  Za z w ro te m  Kosz­
tów re m ó  itu p ow ó d  chd- 
ro ba . O fe r ty  . . C z y r i  k 
K a to w ic e  pod „5763“ .‘ J837g

S T R E P T O M Y C Y N Ę  sprze ­
dam . 'W ia r ł^ m 'ś ć : Zabrze  
M ó n U iśżk i 37. m. i  — B U r- 
cżyłt* &471d

W A R S Z T A T  sa m ochodo ­
w y , ś ró d m ie ś c ie  K a tó w ic . 
p ro s p e ru ją c y , k o m p le tn ie  
u rz ą d zo n y  — sp rzed a m  na-

U y ć h rr =>śt. Z g ló  ^e h ia ' Czy 
te ln ik  K a iijW ić e  pód .3775

S K R A D Z IO N O  k a r tę  re je ­
s tra c y jn ą  R. k . u .  ż y w ie c : 
k a r tę  ro w e ro w ą  ńa na­
z w is k o  S ańetra  Józef, 
S z c z y rk  253. 3456d

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
p ra c y  i  t ra m w a jo w ą , k a r tę  
re je s tra c y jn ą  R K U . o d c i­
n ek  za m e ld o w a n ia  na n a ­
z w is k o  D z im id o w ic z  S ta ń i 
s ław  o raz  re je s tra c ję  ro w e  
ru  ńa n azw isko  M ia k o ts .

24616

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
k o le fo w ą  N r  Ä81391 na n a ­
z w is k o  M e rta  R om an. O po­
le , S trz e le c k a . 6850g

Z A G IN Ą Ł  o w cza re k  w i l ­
czu r. z w ro t za w y n a g ro ­
dzen ie m . K a to w ic e . F ra n ­
cuska  8/1. te l. 341-45. 6835g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  U 
bezp ie cza ln i S po łeczne j, 
M a je w s k i E d w a rd . K a to w i 
Ce I I .  1 M a ja  106. C'836g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  Z. 
Z. K „  dow ó d  o sob is ty , me 
try k ę . zaśw iadczen ie  p ra c y  
w y m e ld o w a n ie  na naZ w i- 
sko  B osak Józef, zam ieszk  
K ło d z k o  C h e łm iń s k ie g o  1.

34o‘2d

r Ptsiakiw aaia
S T A N IS Ł A W A  K U C Z Y  - 
K U C Z Y Ń S K IE G O , p o w ra ­
ca jącego z R o s ji p o szu ku je  
żona Ire n a . zam ieszka ła  
Ł ód ź  S ie n k ie w ic z a  20/7.

3433g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
U be zp iecza ln i S po łeczne j
S osnow ićc . w yd a n ą  na n a ­
zw isko  Z m o re k  W ła d y s ła w  
B ę d ż in . 0U2U

Z G U B IO N O  k a r tę  r i je s t r a  
c y jń ą  w y d a n ą  prZćz R K U  
O lku sz  na n a zw isko  K aUń 
sk i M ie c z y s ła w , R ędz in .

6tt4g

Z G U B IO N O  o d c in e k  w ju ń . 
k a r tę  R K U  NoW a Sól Oraz 
d ow ó d  o so b is ty  na n a z w i­
sko P strU cha M a ria n  zam. 
W a łb rz y c h . P lac  3 M a ja  4.

34S7d

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  w y d a n ą  r k u  w a d o  
w ic e  ná n a zw isko  KocliO rt 
W a le n ty , L ą d e k  -  Z d ró j.

3465d

S K R A D Z IO N O  W szystk ie  
d ó w o d y  osob is te  na n â zw i 
sko  M ic h a ls k i B o le s ła w . 
K ło d z k o , u l.  W o lnó ść i 9Ö.

3464d

Z G U B IO N O  k a r tę  ré je s tra  
cy.jną R K U  Ż y w ie c , k s ią ­
żeczkę w o js k o w ą . k d r tę  
m o ra ln o śc i św ia d e c tw o  w y  
zw d le n ia . M aga A d o lf .  B la  
ła. K ra s iń s k ie g o  41. I45 ld

z g u b i o n o  p ra w o  ja z d y
: szó íé rsk ié  w y d á rté  p rzéz  

W ładze ZSRR ñá n iw i s k o  
F ra jr t f l  E d ik . i -  'k a ły  

K ło c ttk o  Czesk» 32, 34.63d

K T O K O L W IE K  w ie  o los ie  
m ego m ęża G ło w a c k ie g o  
A d a m a  W ła d y s ła w a , k tó ry  
p rz e b y w a ł w  obozie  w  G r. 
Rosen pod n r  8095. B a rdzo  
proszę o p od an ie  w ia d o m o  
śc i: C h o rzó w  I I .  u l.  B y to m  
ska 43/1. 6822g

P O S Z U K U JĘ  in ż y ń ie ro w ą  
EugeniusżoW ą C z e rw iń s k ą  
re p a tr ia n tk ę  ze L w o w a - 
J a n in a  S e lce r 1945 7 th . — 
A v e n lie , San F ra n c iś k d  K a 
l i f ó r b is  A m e ry k a . 6857g

I  U a i t W B in ic a iB  )

U n i e w a ż n i a m  z g u b io n y  
dow ód  o so b is ty  G ó laso w - 
ska B ro n is ła w a . K o ń czydć  
M a łe . 34490

RĘCZNE P O M P Y  
wodne t  wężami, be. 
toniarkę taczkową 
formy na slupy beto. 
nowe s p r z e d a ;

„Elektro - Spójnia“ 
Katowice, ul. M ickie­
wicza 14, tel. 300.72 
2362

U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n y  
ta lo n  N r  1 w o js k o w e g o
pra.w a^ ja z d y , p o zw o le n ie  
07466. ^sz e re g o w ie c  C i o k  
F ra n c is z e k . P a czkó w . 3448d

¿ « im

Rożne
T R A N S P O R T Y  sam ochoda­
m i od 3 — io  to n  m ie js c o -
we i m ię d z y m ia s to w e  w y *  
k o n u je  o k a żd e j porze . — 
P rz e d s ię b io rs tw o  T ra n s p o r­
tow e, M ik o ła jc z y k  S ta n i*  
s ław . K a to w ic e  P o d chó rą - 
żych  3. te l. 337-80. 6678g

A U T O M O B IL I*  C I, M ó tóćY
k liś c i .  In s ta la c ję  e le k try c z  
ńe n a s ta w ia n ia  re g le ró w  , 
p rz e w ija n ie  p rą d n ic  itp .  
w y k o n u ją  s p e c ja liś c i. W ar 
s z ta ty  e le k tro te c h n ic z n e  
in ż . P o p ow icza . W ro c ła w , 
u l.  S ta lin a  39. 3442d

B IE L S K O  - Pensjonat., w y  
godne n o c le g i, M ic k ie y d -  
cz.a 21. o f ic y n a . 5 m in u t  od 
d w o rc a . 346łMI

f Dzieriowf
P IE K A R N IĘ  p os z u k u je  d ft 
d z ie rż a w y  n a ty c h m ia s t. 
S ta n is ła w  N ow ak., P rz y b y  
s ław ice  poczta S zre n ia w a  
p ow . M ie c h ó w . 6785g

B U F E T  je s t do w y d z ié rz a  
w ie n ia . A u to m o b ilk lu b . K a  
to w ice . M a te jk i 3, te le fo n  
302-72. 8041g

Cennik ogłoszeń:
O G L O S Ż E N iA  za te ks te m  1 d z ia ł z w y c z a jn y ) : rszêrote.

I sżp 37.5 m m )
do o g ó ln e j ilo śc i ?o m m  * . z ł 55 za 1 m m

od 71— 120 m m  . , 70 ., 1 m m
, od 121—200 m m  , ,, 85 ., 1 m m

od 201—300 m m  . . „  110 „  1 m m
p o w y ż d j 10(1 m m 140 .. 1 m m

N E K R O L O G I za te ks te m  (d z ia ł z w y c z a jn y !
do o g ó ln é i ilo śc i 70 m m  , . z ł 50 28 1 m rń

od 71 —120 m m * 80 .. 1 m iń
od 121—200 m m • »* 100 .. 1 m m
Od 201—300 m m  . • ». 130 .. 1 m m

p ó w y ż e j 300 m m lfio .. t m m

Og ł o s z e n i a  t e k s t o w e : (szerok i  szp 50 m m )
do ô g ô ln è i ilo ś c i 70 m m . zł 100 za 1 m m

od Tl —120 m m • *• 125 . i m m
od 121—200 m m  . . 8» 150 u Í m m
od 201—300 m m  . • ». 240 , 1 m m

p ô w y z è j 300 m m  . t 280 .4 1 m m

N E K R O L O G I w  tekśCie cena ogłośz te k s t tak  W yże j.

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E :
W szystk ie  og łoszenia  d ro b n e  za 1 s ło w o  M 30.— 
d la p o sz u k u ją c y c h  p rąd y  za 1 s ło w o  zł. 15.—
P ierw sze  sitowo Hoży się zasadń irzo  p o d w ó jn ie . 
T łu s ty m  d ru k ie m  każde ś łow o  lićfcy się p o d w ó j*  
nie. O głoszen ie  d ro b n e 1 n a im ń ie i 10 s łów  n a j*  
W yże j 40 ś łów

D o p ł a t y :  za og łoszen ia  zam ieszczone w u ie d z le l«
I św ię ta  p ob ie ra  się dod a te k  w w ysoko śc i 3 0 ^ ,  
Ża zastrzeżenie  m ie isca : w śród  d rob riyC h  ó g łó * 
§źen a- 50 m m  na 1 szp i  p o n *d  30 m m
ł dW uszpaltÓ we 4- 100«??,
W te kśc ie  w 1000?, Za og łoszenia  ta b e lś ry c ż ń « . 
b ila n se  i k o m b in o w a n e  4- 1000?
Ża n ie te rm in o w e  u ka za n ie  410 ogłoszeń i i i *  
o d p o w ia d a m y
Za w s trz y m a n e  ogłoszenia  B iu ro  Ogłoszeń 
g o tó w k i ń ie  zw raca

W sze lk ie  W fciaty za og łoszenia  p ro s im y  p rz e k a z y w a ć  
na k o n to ; I I I  -  483(1 P K O K a tó w ire . ¡Zaznaczać na 
id e i l ik u  ezegó w p ia lś  d o ty c z y ) Adre? B iu ra  O g łoszeń : 
K 4 !o w 'ć ę  l i i  Ł g b  M a tą  12 te lć fo ń  309-74 __________
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leśno. Pani nie otrzymuje • renty 
wdowiej, bo jest Pani na to za 
mioda, a dziecko Pani ma już po­
nad 7 lat. Pobiera, Pani : ty lko 
rentę sierocą, w wysokości 900 zł 
renty zasadniczej i 650 zł dodatku 
na dziecko, razem 1550 zł. Renta 
wdowia przysługiwałaby Pani bez 
względu na wiek, gdyby Pani m ia­
ła dwoje dzieci w  wieku poniżej 18 
la t do czasu, aż jedno, z nich nie 
przekroczy doby. te j granicy wieku. 
Gdyby Pani miała tro je  lub więcej 
dzieci, wówczas renta wdowia 
przysługiwałaby Pani beztermino­
wo, bez względu na w iek dzieci.

Kr. K ł., Czechowice-Zabiele. Od­
powiedź na poprzedni l is t  Pana tej 
samej treści umieściliśmy w  Odp. 
Red. dnia 2. V I, 1948 w  numerze 152.

A. Luks, Chorzów. W myśl de­
kretu o zarachowaniu mienia po­
zostawionego za granicą, z dnia 6. 
X II.  1847 r., mogą się: starać o jego 
zaliczenie ci repatrianci, którzy 
przed dniem 31. X II.  osiedlili się 
na Ziemiach Odzyskanych. Sprawy 
te załatwiają obecnie Wydziały O- «

siedleńcze w Urzędach Wojewódz­
kich. Ci, którzy się osiedlili na Z ie­
miach Dawnych (to jest leżących 
przed 1939 r. w granicach Państwa 
Polskiego), muszą się. w  tej sprawie 
zwrócić do Okręgowych Urzędów 
Likw idacyjnych. Dla Pana właści­
wym jest O. U. Ł. w Katowicach, 
mieszczący się w Urzędzie Woje­
wódzkim.

Brak wody na Śląsku
W  Goczałkowicach powstanie jezioro  zaporow e

HUMOR

— Km wrzeszcz pan tak,..! Spło­
szy pan m i wszystkie ryby!

C .M lada F ra n ta “ )

W ojewództwo śląsko-dąbrow­
skie należy do tych  w o jew ództw , 
k tó re  posiada na jbardzie j rozw i­
n ię ty  przem ysł. W  parze z rozwo­
jem  przem ysłu, idzie gęstość za­
ludn ien ia  na jednym  k ilom etrze  
kw adra tow ym , k tó ra  jest również 
na jw iększa z pośród wszystkich 
w o jew ództw  w  Polsce. Te dwa 
z jaw iska  w y w ie ra ją  dom inujący 
w p ły w  na spraw y gospodarki w o­
dnej. Teren w o jew ództw a leży w  
górnym  dorzeczu rzek W is ły  i 
O dry. Górne biegi tych  rzek. m u ­
szą zaspokoić wszystkie potrzeby 
życia gospodarczego.

N ie posiadam y jednak  innej wo 
dy dyspozycyjnej, ja ką  ma na 
p rzyk ład  w o j. poznańskie, pomor 
skie, olsztyńskie, gdzie spotyka­
m y tysiące he k ta rów  jez io r na tu ­
ra lnych . Konieczność jednak za­
spokojenia gęsto osiadłej ludności 
w  wodę konsum pcyjną i  użytko­
wą, konieczność zabezpieczenia pó

, trzebnej wody dla  przem ysłu ślą 
skiego, każe budować sztuczne 
zb io rn ik i wodne.

SZTUCZNE Z B IO R N IK I
Sląńk jes t jedynym  w o jew ódz­

twem, k tó re  nie posiada żadnych 
jez ior na tura lnych, jest na to­
m iast jedynym  wojew ództw em  w  
Polsce, k tó re  posiada w yłącznie 
sztuczne zb io rn ik i wodne, zwane 
inaczej  ̂ jez io ram i zaporowym i, 
czy zb io rn ikam i re tency jnym i.

Do tak ich  jez ior zaporowych na­
leży:

Jezioro Otmuchów na rzece Ny  
sa Kłodzka w powiecie Grodków, 
Nysa o maksymalnej powierzchni 
zalewu ca. 2.000 ha; Jezioro T u ­
raw a na rzece M ała-Panew w  po­
wiecie Opole niemal z tym sa­
mym maksym, zalewem ca. 2.000 
ha; Jezioro Wapiennica na rzece 
te j samej nazwy w  pow. Bielsko 
o powierzchni zalewu ca. 20 ha; 
Jezioro Dzierżno na rzece Drama

Nowe u d o g o d n ie n ie

Wymiana poczty z Ameryką
Warszawa (PAP), w  k w ie tn iu  

r. b .został zaprowadzony ruch  
przekazowy m iędzy Polską a S ta­
nam i Zjednoczonym ; A m eryk i, co 
um oż liw ia  dogodny, szybki i bez­
pieczny sposób przesyłania p ie-

S P O R  T |

Szwecja mistrzem świata
w szczypiorniaku

P a r y ż .  W  niedzielę rozegrane 
zostały w Paryżu spotkania fina­
łowe o mistrzostwo świata w  
szczypiorniaku. Tytuł mistrza zdo 
była reprezentacja Szwecji, bijąc 
w  finałowym spotkaniu Danie 
11:4 (7:2).

Bram ki dla zwycięzców zdoby- 
li: Ąxerstad —  3, Ołlsen,. Juthaga 
i Sjennenson —  po 2 oraz Lars- 
son, Moberg —  po 1. Strzelcami 
bramek dla Danii byli: Nielsen, 
Moler, oraz S. i W. Madsenowie.

W  spotkaniu o 3 i 4 miejsce, 
Szwajcaria wygrała z Francją 
21:4.

Sport tu Z w iązku  Radzieckim

Waterpoliści EDKA mistrzem Moskwy
MOSKWA. Odbył się tu. mecz o 

mistrzostwo Związku Radzieckiego 
w piłce nożnej między moskiew­
skim „Spartakiem“  j zespołem le- 
ningradzkiego „Le n itu “ . Po bez- 
bramkowej pierwszej połowie gry, 
mecz zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem „Spartaka“  w sto­
sunku 4:0.

*

Mistrzostwo Moskwy w  piłce 
wodnej zdobyła drużyna CDKA, 
wygrywając wszystkie swoje spot­
kania w  turnie ju, dzięki dobrej 
technice i szybkości zawodników. 
Zespół waterpolowy „Torpedo“ , w

Śląsk — Morawy 10:6
u; boksie

Tabrze. Pięściarskie spotkanie, 
rozegrane we wtorek w  Zabrzu po 
między reprezentacjami M oraw i 
Śląska, zakończyło się zwycię­
stwem gospodarzy w stosunkuim.

W yniki
kań:

poszczególnych spot-

W  wadze muszej mistrz Euro­
py, Majdloch, zwyciężył po w y­
równanej walce Kasperczaka.

W  wadze kaguciej Grzywocz 
wypunktował Dyoracka, będąc 
zdecydowanie lepszym we wszys­
tkich trzech starciach.

Zwycięstwo lekkoatletów
W arty

Poznań. Spotkanie lekkoatlety­
czne „W arta“  — „Pancerni“  przy­
niosło zwycięstwo warciarzom w  
stosunku 54:38 pkt. W ramach tych 
zawodów Danowski (Pancerni) u - 
zyśkał w  biegu na 100 m czas 11 sek., 
a 17-letni Ohrisorge czas 11,2 sek. 
W skoku w  dal Ohnsórge uzyskał 
odległość 6,24 m, a w skoku wzwyż 
przekroczył wysokość 1,76 m.

W  wadze piórkowej Kudner 
przegrał na punkty z Biną,

W  wadze lekkiej Rademacher 
wypunktował Dluhosa.

W  wadze półśrednie.j Sznajdro- 
w i przyznano w  trzeciej rundzie 
zwycięstwo na -skutek dyskwali­
fikacji Horaka.

W  wadze średniej Nowara zwy 
ciężył pewnie na punkty Hajeka.

W  wadze półciężkiej Urbaniak 
został wypunktowany przez M a­
jora.

W  wadze ciężkiej Szymura zwy 
ciężył t, k.o, Mitrengę.

którego skład wchodzą m. in „ re 
kordziśei ZSRR: Mieszków, Usza- 
kow i Prostiafcow, zdobył ty tu ł 
wicemistrza Moskwy.

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych, rozegranych z udziałem czo­
łowych lekkoatletów radzieckich, 
uzyskano szereg doskonałych w y­
ników.

W pchnięciu . kulą rekordzista 
Europy Heino L ipp uzyskał odle­
głość . 16.40 m. W dysku pierwsze 
miejsce zajął Isajew , rzutem 45,41 
m. Niespodziewanej porażki w bie­
gu na 100 m doznał znany sprinter 
radziecki Karakułów, przegrywając 
o 0,1 sek. z młodym Gruzinem Sa- 
nadze, k tóry uzyskał na tym dy­
stansie czas 10,7 sek.

Wśród kobiet rej wiodła m istrzy­
ni ZSRR Aleksandra Czudina, zaj­
mując pierwsze miejsca w trzech 
konkurencjach. Czudina wygrała 
r z u t  oszczep e m  w y n ik ie m  46,03 m , 
s k o k  w z w y ż  —  1,60 m  i  s k o k  w  
dal — 5,20 m. W biegu na 80 m 
przez p ło tk i zwyciężyła Gokieli w 
czasie 12,3 sek.

*

W tegorocznym biegu na przełaj 
dla młodzieży robotniczej uczest­
niczyło w Związku Radzieckim po­
nad 4 m iliony osób. W Moskwie 
o ty tu ł przełajowego mistrza sto li­
cy ZSRR ubiegało się trzy tysiące 
zawodników.

Francuscy kolarze startują
w „W yśc ig u  d o o k o ła  P o ls k i“

Warszawa. Do Komitetu Orga­
nizacyjnego Wyścigu Dookoła 
Polski, Francuski Związek Kolar­
ski nadesłał zgłoszenie swej dru­
żyny, która składać się będzie z 
6 zawodników. Nazwiska kolarzy 
nie : są jeszcze znane.

Czechoslowcki Związek Kolar­
ski donosi, iż z w ielkim  żalem 
musi zrezygnować z obsadzenia

6 ©  m o t o c y k l i s t ó w
weźmie udział w „Grand Prix Polski“

Poznań. Do wyścigów motocyklo­
wych „Grand P rix  Polski“  zgłosiło 
się do tej pory 60 kierowców. Ude­
rza brak zgłoszeń kierowców takich 
ruch liw ych ośrodków jak: Gliwice. 
Bielsko, Leszno, Ostrów.

Organizatorzy wyścigu Moto- 
K lub  „U n ia “  przeznaczyli kilka 
tysięcy biletów z 50°/o zniżką dl? 
świata pracy.

Motocvkicwy wyśclf 
uliczny w Krakowie
K rakó w . Z  okaz ji „D n i K rako- 

w a " zorganizow ały sekcję, mato. 
cyklow e KS  G w ard ia  i RKSM  
Zw iązkow iec m otocyk low y w yś­
cig  u liczny, k tó ry  b y ł równocześ­
nie e lim inac ją  do m is trzostw  okrę 
gowych. M im o niepogody na tra ­
sie z ja w iło  się k ilkanaście  tysięcy 
W idzów. Spośród 42 zaw odników , 
reprezentujących 10 k lu bó w  k ra ­
kow sk ich  i  2 k lu b y  tarnow skie, 
najlepszym  okazał się Blachaczek 
z Cracovti, k tó ry  w  ka te go rii m a­
szyn do 250 ccm u s ta n o w ił; na 
„M eteorze“  D K W  najlepszy czas

18,59 m in., co daje średnią prze­
ciętną 82 km .

Najciekaw szy wyścig rozegrano 
w ka tego rii ponad 350 ccm, w  
k tó rym  startow a ło  12 zaw odni­
ków. Z w ycięży ł Bębenek w  czą- 
iie  20:06 przed Jenkotem  IG w a r. 
tia). W ka tegorii do 130 ccm na 
5 okrążeń' to ru  zwycięży} Goła­
szewski (M oto Y M C A ). W  kate­
g o rii do 350 ccm pierwszym  b y ł 
Rechuł z W isły. %

W  p u n k ta c ji drużynow ej 1 i2 
miejsce zdobyły G arbarn ia  i 
G w ard ia  po 9 punktów , 3 i 4 
miejsce Cracovia i  W isła po 7 
pkt., na dalszych m iejscach zna- 
azły się: Olsza, M oto PM CA, 

Zw iązkow iec, T ram w a j, Tarnovia , 
K T K , O M TU R Tarnów .

Budowlani -  Pafawag II 9:7
w b o ks ie

Wrocław. Towarzyski mecz. bok­
serski między drużyną. „Budow la­
n i“  a miejscowym „Pafawagiem“  I I  
zakończył się zwycięstwem „B u ­
dowlanych“  w  stosunku 9:7.

przez swoich ko la rzy  tegoroczne­
go W yścigu Dookoła Polski. T e r­
m in  „T o u r de Pologne“  zbiega się 
bow iem  z zawodam i ko la rsk im i 
w  Budapeszcie, k tó re  zaliczone 
będą do Ig rzysk  B a łkańskich  i 
Środkowo -  Europejskich. Rezer­
w ow ej drużyny  Czesi postanow ili 
nie przysyłać, gdyż wobec sukce­
su, ja k i odnieśli Polacy w  w yśc i­
gu W arszawa —  Praga —  W ar­
szawa, ekipa ta nie by łaby dla 
n ich poważnym  przeciw n ik iem .

„Stella“ Gniezno 
przoduje w hokeju na trawie

Poznań. Po ostatniej niedzieli 
rozgrywek o mistrzostwo Polski 
w  hokeju na traw ie stan tabeli 
przedstawia się następująco- 

1) „S te lla“  (Gniezno) 4 gier, 6 pkt., 
st. br. 12:3; 2) ,ZZK (Gniezno) 4 gier, 
6 pkt., st. br. 6:4; 3) „Lechia“  (Po­
znań); 4) „Czarni“  (Pozn.); 5) CZKS 
(Środa); 6) „C hrobry“  (Gniezno).

Bieg dla mężczyzn, rozegrany 
na dystansie 8 km przyniósł i zwy­
cięstwo Zieleniow i w  czasie 26:27,6 
min. Mistrzostwo w konkurencji 
kobiecej zdobyła Muszkina, która 
przebiegła 2 km w 7:24,2 min.

Spływ kajakowców
Poznań. Redakcja „K u rie ra  W iel­

kopolskiego“  wraz z Okręgowym 
Związkiem Kajakowym  organizują 
w czasie od 21—30 bm. ogólnopolski 
spływ kajakowy na „Święto Morza“  
do Szczecina.

Trasa spływu biec będzie szla­
kiem wodnym długości 380 km. Od 
miejsca startu przy przystani kaja­
kowej HCP „W arta“  przez Siera­
ków, Międzychód, Skwierzynę, Go­
rzów i K istrzyn do Odry, dalej 
Odrą po przez G ryfin  do Szczecina. 
W spływie mogą wziąć udział 
wszyscy kajakowcy zrzeszeni i nie- 
zrzeszeni, posiadający własny tabor. 
Zgłoszenia wraz z wpisowym w 
wysokości 300 zł przyjm uje red. 
Jan Cieślak („K u rie r W ielkopolski", 
Poznań, ul. Wyspiańskiego N r 10). 
Term in zgłoszeń upływa z dniem 
15 bm.

Warszawa —  Gdańsk 1 3 :3
w boksie

Warszawa. Rozegrany w  W ar­
szawie mecz pięściarski między 
reprezentacjami Gdańska i W ar­
szawy, zakończył się wysokim 
zwycięstwem reprezentacyjnej ó- 
semki stolicy w  stosunku 13:3. Już 
przed meczem Warszawa prowa­
dziła 2:0 gdyż gdańszczanie przy­
jechali bez zawodnika wagi śre­
dniej.

Poszczególne wyniki w alk przed 
stawiają się następująco:

Waga musza: Sam ulewski
(Gdańsk) rem isu je  z Patorą ( l^ a r  
szawa). Waga kogucia: F lis iak  
(Warszawa) w yg ryw a  przez pod­
danie się G elhara (Gdańsk). Waga 
p ió rkow a: Czort ek (Warszawa) 
zwycięża na p u n k ty  Kuźm ińskiego 
(Gdańsk). Waga lekka : Kom uda 
(Warszawa) w yg ryw a  na pu n k ty  
z Gołyńsfcim (Gdańsk). Waga pó i 
średnia: K w ia tk o w s k i (Gdańsk) 
zw ycięży ł na pu n k ty  - Janiszew­
skiego (Warszawa). W wadze śre­
dn ie j K o lczyńsk i (Warszawa) zdo 
byw a pu n k ty  w a lkow erem . W wa 
dze pó łc iężkie j A rchadzk i (W ar­
szawa) w y g ry w a  na pu n k ty  z 
Rudzkim  (Gdańsk). Waga ciężka: 
K o tko w sk i (Warsza-wa) znokauto­
w a ł w  d rug ie j rundzie K ryszew - 
skiego (Gdańsk).

W  r in gu  sędziował p. Ła uke - 
d re j (Szczecin) na p u n k ty  pp 
Neuding Fedorow icz i  Feder.

G im n a s ty c y  p o ls c y
« * / # # # «  c f a « » # #  t í t »  B B t s t S a g M & S Æ i u

W a r s z a w a .  W  poniedziałek 
reprezentacyjny zespół gimnasty­
ków polskich udał się pociągiem 
do Budapesztu, gdzie w dniach 
11 — 13 bm. odbędzie się turniej 
gimnastyczny państw słowiań­
skich.

Turniej ten odbędzie się za­
miast przewidzianych w tym ter­
minie Igrzysk Bałkańskich w gim­
nastyce, które zostały w ostatniej 
chwili odwołane.

Drużyna polska wyjechała pod

kierownictwem wiceprezesa Pol­
skiego Związku Gimnastycznego 
dyr. Zielińskiego w składzie: pa­
nowie —  Gaos Paweł, Gaca Hen­
ryk, Szlosarek, Kulik , Kucjasz 
(Śląsk), Radojewski (Poznań), K ir  
kicki (Łódź), Betyna (Pomorze).

Panie: Rakoczy, Krokaj, Nowiń­
ska, Krupa (Kraków), Szlosarek 
K ulik  (Śląsk), Dębicka (Warsza­
wa), Kanikowslca (Poznań). K ie­
rownikiem drużyny męskiej jest 
kpt. sportowy, PZG  —  Dołowy, 
drużyny żeńskiej —  Skirlińska.

niędzy z A m e ry k i do PoJsfci. Za 
pomocą jednego przekazu można 
przesłać kw otę  do 100 do larów  
am erykańskich, w yp ła ta  adresa­
to w i odbywa się w  w a luc ie  p o l­
skie j wg. stosunku 1 do la r =  400 
zło tych.

Pow sta je ró.wnież możliwość 
przyspieszenia obiegu korespon­
dencji, ponieważ poczta przezna­
czona dla P o lsk i będzie obecnie 
w  Am eryce i Kanadzie sortowana 
do poszczególnych ważnych cen­
tró w  naszego k ra ju , ja k  Gdynia, 
Katow ice, K rakó w , Poznań, W a r­
szawa, W rocław  i  k ie row ana od 
razu do m iejsca przeznaczenia. 
Dotychczas cała poczta lis tow a, 
nadchodzącą do nas z A m eryk i, 
koncentrowana by ła  w  Poznaniu 
w  specja lnej sortow ni, w  celu za­
bezpieczenia lis tó w  uszkodzonych 
co w p ływ a ło  na opóźnienie obie­
gu korespondencji.

Jest bardzo wskazane, w  in te ­
resie odbiorców i  nadawców, aby 
w ykorzystyw ane b y ły  w  na leżyty 
sposób m ożliwości, ja k ie  dostar­
cza in s ty tu c ja  poczty, a by
przedm ioty przesyłano w  pacz­
kach, pieniądze —  za pomocą 
przekazów, zaś w łaściw ą kores­
pondencję, d ruczki, czasopisma, 
p ró b k i itp . —  w  przesyłkach lis ­
towych.

C Z W A R T E K , 10 C ZE R W C A
5,58 S y g n a ł i  za po w ied ź  s ta c ji.  6.00 

S y g n a ł czasu i  . K ie d y  ra n n e “ . 6.05 
G im n a s ty k a . 6.15 W ia do m o śc i. 6.50 
P ro g ra m  d n ia . 7.00 S y g n a ł czasu i 
d z ie n n ik . 7.20 L e k c ja  ję z y k a  r o s y j­
sk iego . 7.35 Z e g a ry n k a  m u zyczna . 8.20 
In fo rm a c je  o g ó ln o p o ls k ie . 8.25 S k rz y ń  
ka  P C K . 8.35 M u z y k a . 8.50 P og ad a n ­
ka  d la  g o s p o d y ń . ,9.00 Z a p o w ie d ź  p ro ­
g ra m u . 11.57 S y g n a ł i  h e jn a ł. 12 04 
D z ie n n ik . 12.25 K o n c e r t  p o p u la rn y . 
12.50 P o ra d n ik  w ie js k i.  13.00 D a lszy  
c iąg k o n c e r tu  p o p u la rn e g o . 13.20 K o n  
c e r t życzeń. 13.40 L e k k ie  p io s e n k i. 
4.00 M u z y k a  ra d z ie c k a . 14.30 A u d y ­

c ja  d la  d z ie c i. 14.50 K o m u n ik a ty .  15.00 
In fo rm a c je  P o ls k i P o łu d n io w e j, 15.15 
A r t y k u ł  a k tu a ln y . 15.25 M u z y k a  ope­
ro w a . 16.00 D z ie n n ik . 16.25 ,Nasze
u z d ro w is k a “ . 16.30 ..Z ży c ia  m ło d z ie ­
ży  U n iw e rs y te tu  im . M ik o ła ja  K o - 
o e rn ik a . 16.35 R a d io w y  p o ra d n ik  ję ­
z y k o w y . 16.50 A u d y c ja  T U R -u , 17.00 
M u z y k a  s y m fo n ic z n a . 17.45 N o w e  
k s ią ż k i. 18.00 ,.D la  każdego coś m iłe ­
g o “ . 20.00 D z ie n n ik . 20.50 W iosna  
lu d ó w “ . 21.00 S ch u m a n n  — E tiu d y  
S y m fo n ic z n e . 21.30 S łu c h o w is k o ; 22.10 
D aw n a  m y z y k a . 22.45 Z a p o w ie d ź  p ,-o- 
g ra m u . 22.50 M u z y k a  na d o b ra n oc . 
23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 23.15 P ro ­
g ra m  na d z ie ń  n as tę p n y .

w  pow. Gliwice o zalewie ca. 100 
ha; W  pcw. Tarnowskie Góry, na 
rzece Krynica, jest na ukończeniu 
budowa zbiornika zaporowego w  
Kozłowej Górze o projektowanym  
zalewie ca. 600 ha.

W szystkie te sztuczne zb ie rn itó  
wodne służące ja ko  magaz. w ód 
nie zaspokajają należycie potrzeb 
naszego życia gospodarczego,' w l i­
czając naw et wodę sprowadzoną 
z terenu w o jew ództw a k ra k o w ­
skiego. Gospodarka wodna stanę­
ła  wobec ciężkiego prob lem u stwo 
rżenia nowego źród ła w ody dys­
pozycyjnej.

D yrekc ja  Okręgowa D róg Wo­
dnych w  K rakow ie , w raz  z Re­
gionalną D yrekc ją  P lanowania 
Przestrzennego w  Katowicach, 
zap ro jektow a ła  budowę zapory 
wodnej na rzece Wiśle pod Go­
czałkowicami. Budowa tego zb io f 
n ika  wodnego, jes t w  12-letniim 
p lan ie  inw estycy jnym  M in . K o­
m u n ik a c ji przew idziana ma p ie rw  
szym m iejscu. Roboty m ają się 
rozpocząć w  lipcu bieżącego roku, 
ukończenie budowy przewidziano 
jest w  1952 r.

N ow y zb io rn ik  w odny ma na ce 
lu  podobnie jiak w ym ienione w y ­
żej : zaopatrzenie w  wodę prze­
m ysłu  śląskiego, w yrów nanie  od­
p ły w u  w ie lk ich  w ód dia  ochrony 
przed powodzią, zasilenie rzek i 
W is ły  p rzy n isk ich  stanach dla  
celów żeglugi, p rodukc ja  energ ii 
e lek tryczne j, dostarczenie wody 
kornsumpeyjneij i  użytkow ej.

O ŚRO DKI SPORTU I  H O D O W LI 
RYB

Poza w ym ien ionym i zadaniam i, 
z b io rn ik i wodne są w yko rzys ty ­
wane dla celów hodow li szlachet­
nych gatunków  ryb , ja k : sandacz, 
pstrąg, szczupak, węgorz, łosoś i  
tp. Na zb iorn ikach tak ich , w yko ­
rzystyw anych dla celów sporto­
wych, powstaje: przystań w ioś la r 
ska, kąp ie lisko  i  sport łyżw ia rsk i.

Projekt zapory wodnej pod Go- 
W kłkowicam i przewiduje budowę 
zapory ziemnej, która spiętrzy 
wodę do wysokości 13 m nad te­
renem doliny, tj- do rzędnej ca. 
258 m Ilość za magazynowanej wo 
dy wynosić będzie ca. 210 milio­
nów m sześć. Całkowity zalew ma 
objąć powierzchnię ca. 4 300 h®.

Oś zap o ry  przebiega m iędzy ko 
loń ią  Padjaź— Zamłynie w  Zabrze 
gu koło Dziedzic. Zalane zostfifaa 
następujące m iejscowości: n iem a l 
cale Zarzecze, część Zabrzega, M a  
lej i W ielkiej Wisły, część F reli- 
chowa, Zabłocia i Strumienia, kito 
ry  zna jdu je  się w  obrębie c o fk i 
wody. Samo miasto Strumień bę­
dzie chronione wałami. Od struny 
po łudn iow ej jezioro oprze się °  
nasyp kolejowy Zebrzydowice—  
Dziedzice. Szczegóły budow y no­
wego zb io rn ika  zaporowego pod 
G oczałkow icam i są na warstacie 
pracy. Mogą zatem zaistnieć od­
chylen ia w  ogólnym  pro jekcie. 
Rezerwuar nowej ilości wody dys 
pozyjnej, ja k ą  pomieści jezioro za 
porowe pod Goczałkowicami po­
zwoli na dalszy rozwój przemysłu 
śląskiego i zaspokoi potrzeby gę* 
sto osiadłej tu ludności.

Inż. Jan Szczerbowski

Turystyka uj Pieninach
w o k re s ie  wczasów

Now-y Targ. Zaniedbany w ostat­
nich latach teren Pienin ożywia 
się z każdym dniem. Na Zielone 
Święta było już rojno i w iele w y­
cieczek, zwłaszcza młodzieżowych 
zapoznało się z nieznanymi im do­
tychczas cudami przyrody naszego 
Pańku Narodowego i przełomu Du­
najca. Stalą bolączką tych okolic 
jest komunikacja, której autobusy 
PKS, niestety, nie zaspokajają w 
dostatecznej miecze, toteż zaintere­
sowane czynnikj nie ustają w  usi­
łowaniach nad polepszeniem obec­
nego, stanu rzeczy.

Stary gospodarz turystyczny te­
go terenu, Polskie Towarzystwo 
Tatrzańskie, tak Zarząd Główny w 
Krakowie, jak  i Oddział Pieniński 
w Szczawnicy, prowadzą mimo 
wszelkich trudności finansowych, 
pracę nad odbudową podstaw tu ­
rystyk i w  tych stronach. Przystę­
puje się do odnowienia wyblakłych 
od 10 lat niapoprawianych znaków 
na ścieżkach turystycznych, usta­
wione będą nowe drogowskazy i 
tablice orientacyjne.

W Szczawnicy uruchomiło PTT 
z powrotem schronisko turystyczne 
w domu Jacka Majerczaka, zaopa­
tru jąc je na nowo w  sprzęt nocle­
gowy, wyrabowany w czasie w o j­
ny-

W Czorsztynie, uruchomione 
schronisko w roku ubiegłym, w1 
pensjonacie „K urp ie lów ka“ , został«* 
odnowione i  rozbudowane. Przy-* 
była zbiorowa sala noclegowa, n-* 
zupetniony został sprzęt nocleg0-* 
wy. Delegat Oddziału Pienińskiego 
PTT w  Czorsztynie, Jakub K urp i A  
zarządca schroniska PTT „Kurpi®-* 
lówka“ , organizuje przejazdy indy* 
widualne i zbiorowe łodziami prze* 
Pieniny (członkowie PTT i wy-* 
cieczki zbiorowe korzystają ż dw* 
żych zniżek). Przeprowadzono od-* 
powiedni kurs instruujący i  na 
żądanie p. Kurp ie la dostarcza prze-* 
wodników po Pieninach i  okolicy* 
Jest to specjalnie ważne dla w y * 
eieczek zbiorowych, wczasowych » 
młodzieżowych.

W pensjonacie „K u rp ie ló w k a  * 
członkowie PTT, przybywający* 
grupowo co najm niej w  5 osób^ 
mieszkający co na jm niej 5 dni —* 
otrzym ują daleko idące zniżki.

W miarę skromnych możliwości 
budżetowych, Polskie Towarzystwo« 
Tatrzańskie czyni w ramach swej 
działalności — przy współpracy 
ideowych pracowników w  terenie! 
— wszelkie w ys iłk i dla ożywienia 
tej, zaniedbanej niesłusznie oko li­
cy naszego kra ju . B.
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